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„Dalszy postąp w  przehieyu pertraktacji"

Przedstawiciele PPS, PPR i PSL
obradują nadal nad sprawą bloku wyborczego

Socjalistyczna Agencja Prasowa 
komunikuje:

W  dniu 18 bm. odbyło się trzecie 
z kolei posiedzenie przedstawicieli 
trzech stronnictw PPS, PPR i PSL w 
sprawie bloku wyborczego stron­
nictw demokratycznych.

Z ramienia PPS obecni byli Prze­
wodniczący Rady Naczelnej PPS. 
tow. wice-prezydent St. Szwalbe. 
Przewodniczący CKW PPS tow. pre­
mier Osóbka - Morawski i sekre­
tarz generalny CKW PPS tow. Cy­
rankiewicz. Z ramienia PPR — se­
kretarz gen. i wiceprem. tow. Jan Go 
mółka i czlonk. KC PPR tow. Ber­
man i 7-m browski. Z ramienia PSL— 
Prezes PSL wicepremier ob. St. Mi­
kołajczyk, wiceprezes ob. Niecko i 
sekretarz generalny ob. Wójcik.

W  wyniV" przeprowadzonych roz­
mów stwierdzono dalszy postęp w 
przebiegu pertraktacji. Następne po­
siedzenie odbędzie się w  najbliż­
szych dniach.

NASTĘPNE POSIEDZENIE
Jak się dowiaduje SAP, następne 

posiedzenia odbędzie się po posie­
dzeniu NKW PSL, które jak na 
leży spodziewać się, przyczyni j do 
wyjaśnienia sytuacji.

WSPÓLNE POSIEDZENIE 
ATKYWÓW 6 STRONNICW  

W WARSZAWIE  
W nadchodzący czwartek odbę­

dzie się w W arszawie wspólne posie

dzenie aktywów 6 stronnictw. Na 
konlerencji tej przedstawiciele wszy­
stkich stronnictw demokratycznych 
określą swoje stanowisko* wobec 
sprawy bloku wyborczego.

N il  będzie trudności komunikacyjnych
podczas repatriacji Polaków z ZSRR

W  zw iązku z podjęciem repatriacji 
Polaków  z ZSRR, przygo 'ow ano obe­
cnie rezerw ę 850 wagonów kryiych. 
k tó re  będzie można, każdej chwili pod 
stawić.

Na przeładunki tran sp o r 'o w  nasta­
wione będą w pierw szym  rzędzie 
D yrekcja W rocław ska i Ka owicka, 
na w ypadek jednak nieprzew 'dzia- 
nych trudności, K raków  przygo‘ował 
4 p u n k 'y  przeładunkow e, k tó re  tisuną 
groźbę „zakorkow ania". Jak o  głów­
ny punkt przew idziany jest dworzec 
tow arow y w Krakow ie, z rezerw ą 
350 wagonów kry tych , oraz O św ię­
cim z 200 wagonami.

Oba łe punkty  w yposażone są w 
niezbędne urządzenia p rzeładunko­
we i pom ieszczenie dla rep a 'rian 'o w , 
dla Oświęcimia przew idz:ano rów ­
nież przyznany o s 'a 'n io  kom ple ' szpi 
fala z Lodzi. W drug:ej linii o o zo s 'a ’*ą 
s 'ac ie  K raków  — B onarka i Szczako­
wa, k 'o rych  użyje się przy nicspodzie 
wanym n a ‘ężen?u akcji trao sp o rł o- 
wej. D yrekcja K rakow ska

zdolna przeładow ać 5 do 6 tran sp o r­
tów  dz'ennie.

Dla odcią-'enia punktów  eentraj- 
nych zorganizow ano s 'ac ję  Z aoparze  
nia na 3 dni. Na akcje *e przyznano 
k redy t w  w ysokości 10 milionów zło­
tych.

P rzygo'ow ania, poczynione prze? 
K rakow ską D yrekcję Kolei i mie'pco 
wv oddział PUR-u pozw olą na szyb­
ką rap a triac 'ę , co ma w ielkie znaoze- 
nie w zw:ązuu z planem  wysiedlenia 
Niemców z Ziem O dzyskanych.

-Ml

Biblioteka Hitlera
ońialezkua w Na'nnii

HAMBURG (ZAP). W domu prof 
E ckerharda w B^d G odesberg znale­
ziono osobis ą b!*blio'ekę Hi lera. 
Składa się ona z 3 tys. cennych, to 
mów z podpisami Hi 1 sra  i jego p ie­
częcią. Śledz wo w ykaże, czy znale­
zione książki po'-b,ndza z bibliotek z 

będzie Holandii, czy też z Belgii.

Byli gestapowcy i S.S.-mani
w  szeregach  arm ii A ndersa

RZYM (PAP). Szef Polskiej Misji 
W ojskowej w Rzymie płk. S idor u- 
dzielił korespondentow i PA P. wywia 
du na teipał działalności armii A n­
dersa we W łoszech.

A rm ia A ndersa prow adzi gwaPow 
r ą  propagandę przeciw ko Rządowi 
Jedności Narodowej, rzucając na ten 
cel olbrzym ie sumy. W e W łoszech roi 
się od dzienników, czasopism, wyda- 
vrnic'w  i broszur wszelkiego rodza­
ju, k tórych  celem jest fałszywe

raz sianie zamętu w obozie sojuszni­
ków.

W ydawnictwa te prowadzą rów­
nież propagandę przeciwko powroto­
wi żołnierzy polskich do kraju. Rów­
nocześnie stosują oficerowie Andersa 
środki terrorystyczne przeciwko żoł­
nierzom, którzy deklarują chęć po 
wrotu do domu. Za chęć powrotu mo­
żna w II Korpus:e dostać się do w ię­
zienia, a nawet zniknąć bez wieści. 
Płk. Sidor podaje na uzasadnienie

przedstawienie sytuacji w Polsce, o- swego twierdzenia kilka przykładów

Armia Andprsa -  zarazą Europy
pisze poważny tygodnik angielski

LONDON (PA P). Tygodnik angielski 
„Nem Statesman and Nation" stwierdza — 
że elementy reakcyjne dla zjednoczenia emi­
grantów przciwko własnym rządom są roz- 
-zt-eone na całym terytorium  Niemiec, oku- 
Pu ■’ nym przez wojska angielskie i amery- 
ksósr. e Działaią one także w Rzymie oraz 
w mnie sz- stopniu w P aryż^ i Londynie 
i są ośrodkam., y^kół których grupują się 
elementy reakcyjne

W każdym wypadku, gc działalność tyclł 
grup zostaje zdemaskowana okazuje się, ie  
nici prowadzą do kół kierowniczych em igra­
cji polskiej, a w szczególności dc £en. A n­
dersa. W szystkie te grupy emigracyjne łącz­

nie z oddziałami armii polskiej zagranicą 
znajdują się pod kuratelą fanatycznych 
wrogów nowych ustrojów w Europie wschód
niej".

Autor artykułu zapytuje, „jak długo mo­
gą jeszcze rządy Anglii i Stanów Zjednoczo 
nych aprobować pedóbną działalność, a zwła 
szcza jak długo Anglia zamierza udzielać 
pomocy finansowej gen Andersowi. — Na­
wet w tym wypadku, jeśli rząd poweźmie 
decyzje rozbrojenia tych oddziałów i prze­
stanie udzielać pomocy finansowej armii An 
dersa, co się stanie z tymi ludźmi, którzy 
nie mają dokąd pójść i którzy są zarazą w 
politycznym życiu Europy".

Odpowiedź rządu brytyjskiego
na memorandum jugosłowiańskie

LONDYN PA P. Agencja Reutera 
donosi, że rząd Wielkiej Brytanii 
przesłał na rece sekretarza general­
nego ONZ odpowiedź na memoran­
dum jugosłowiańskie w sprawie armii

len . Andersa w e W łoszech. Oświad 
czenie brytyjskie oodkreśla, iż posu­
nięciami drugiego korpusu nie kieruję 
wrogie zamiary wobec Jugosław ii

Płk. Sidor podkreślił, że oficerowie 
Andersa — mimo nakazu szab u  bry­
tyjskiego — nie ogłosili przepisów  
formalnych, wydanych dla zgłaszalą- 
cych się na powrót do kraju. Żołnie­
rzy, którzy chcą udać się do ambasa­
dy polskiei lub do misji wojskowej, a- 
by dowiedzieć się o możIiwośc:ach po 
wrotu do kraju, trak'uje się w II Kor- 
pus;e, jako dezerterów.

Biskup połowy ks. Gawlina oświad 
•czył niedawno, że przewagę w  TI Kor 
pusie ma;ą żołnierze, którzy przeszli 
z armii niemieckiej. Jest wśród nich 
wielu gestapowców i SS-manów. 
którzy wstępując do armii Andersa, 
pragną ujść sprawiedliwości.

Na koniec podał płk, Sidor, źe mi­
mo terroru i propagandy Andersa co­
dziennie, znasza się kilkadziesią' żo ł­
nierzy i oficerów, pragnących w ró­
cić do kraju.

RZYM (PAP). Prasa włoska donosi
0 nowych wyczyndcb zołni-rzy z II 
Korpusu na terenie Włoch. W miej­
scowości Rufina pod Florencją wtarg­
nęła grupa żołnierzy II Korpusu na sa 
tę, w k'orej odbvwala się zabawa lu­
dowa. Doszło do formalnej bi'wy, w 
k'órej padły liczne s'rzaly. Naza:utrz 
odbyły się w miejscowości łej wielkie 
demonstracje, na kłórych domagabo 
śle wycofania wojsk Andersa z 
W ’och.

Na szosie pod Pesara grupa źołnie- 
-zy II Korpusu za'rzvmala przejeżdża 
*ące samochody osobowe i ciężarowe
1 obrabowała szoferów i pasażerów.

Prasa włoska donosi również, że 
żołnierze polscy w wielu wypadkach 
mieszają się do włoskiej polityki we­
wnętrznej, stosując wobec grup lewi­
cowych terrorystyczne środki.

Polska i Czechosłowacja
w  n ow ej Europie

Wypadki w  roku 1938 j 1939, -które były uwerturą i po­
czątkiem najstraszniejszej tragedii, jaką kiedykolwiek ludność 
przeżywała, wykazały niezbicie, że los Polski jest związany 
z losem Czechosłowacji i na odwrót. Wypadki te były potw ier­
dzeniem diagnozy, wypowiedzianej w czasie poprzedniej wojny 
przez wielkiego demokratę, myśliciela, filozofa i późniejszego 
pierwszego Prezydenła Republiki Czechosłowackiej T. G. Ma- 
saryka, że „bez wofnej i Niepodległej Polski nie ma wolnych 
i niepodległych Czech oraz Słowacji i bez wolnych i niepodle­
głych Czech i Słowacji, nie będzie wolnej i niepodległej Polski".

Nauka wyciągnięła z lekcji, jaką musiały przeżyć szerpkie 
masy ludowe tak w Polsce, jak i w Czechosłowacji na skutek 
wypadków r. 1938 i 1939 nakazuje bezsprzecznie ostateczne za­
łatwienie i zamknięcie okresu wszelkich sporów i uraz pomię­
dzy tymi dwoma narodami. N ies'ety, trzeba stwierdzić z ubo­
lewaniami i wielkim żalem, że głosy, które się niejednokrotnie 
słyszało, po jednej i drug:ej s'ronie były nawiązywaniem do naj­
gorszych tradycji przeszłości i mogły doprowadzić do sytuacji 
wręcz przeciwnej, aniżeli tego wymaga twarda rzeczywistość 
dnia dz;sie;szego i lepszego %tra szerokich mas ludu pracują­
cego w Polsce i w  Czechosłowacji. Nie ulega najmniejszej Wąt­
pliwości, źe szerokie masy robotnicze, chłopskie, inteligencji 
pramjącei, ą w iec polski i czechosłowacki świat pracy nie ży­
wi do siebie żadnej nienawiści, ale wręcz przeciwnie pragnie 
szczerfego porozumienia i ścisłej współpracy.

S 'anow isko demokracji polskiei określiła Rada Naczelna 
PPS w sw e:U chw ale z dn. 4 lis'opada 1945 r. głoszącej: Polska 
P a r 'ia  Socjalis'vczna, dążyć musi dó tak hźrszybszego uzgo­
dnienia spornych zagadn:eó między Polską a Czechosłowacją 
a przez fo samo wnieść sw ój- własny wkład do uregulowania 
s ‘osunków między bra'nimi narodami. PPS. stanowczo będzie 
sie sprzec’w 'la  w^Tplk'™ nrpbom zmierzającym do zaostrze­
nia s 'osun ł’ów między Polską a Czechosłowacją".

Ra-la N a-zeU a zdawała sobie w całej pełni sprawę z tru­
dności jakie nas dr:e!ą, ale równocześnie z tego, co nas łączy 
i jak'*'' są nasze zadania w powojennej Europie.

W adomość o rozmowach polsko-czechosłowackich, w k*6- 
rych przedm’O'em iesf całoksz*ałt w za;emnych stosunków, 
a więc zagadnienia granicy, gospodarcze, ludnościowe, jest do­
brą. wiadomośc:a d’a wszws'kich. kłórym nie tvlko porozumie­
nie polsko-czechosłowackie, ale także uporządkowanie Europy 
leży na sercu. ,

Położenie geograficzne, s'ra'eg'czne, warunki gospodarczo- 
eko-om icz^e, poddane szczegółowej anabzie, wskazuje na to, 

i że Polska i Czechosłowacja są właściwie płucami i sercem Eu­
ropy środkowo-wschodniei. Polska przez swói dos'ęp do mo­
rza, a Czechosłowacja przez położenie geograficzne i po‘encjal 
przemysłowy. Europa wersalska nie dawała im żadnych mo­
żliwości spełnienia tej roli, bo naturalne po’ączenie pomiędzy 
tymi dwoma organami zostawały poza ich granicami, a co gó­
rze5 — w ręku ich odwiecznego wroga niemieckiego. Obecnie 
Polska i Czechosłowacja ma;ą pełne możliwości spełnienia tel 
roli. Zdecydowane stanowisko, jakie zaiął w  sprawie nas&ych 
granic zachodnich Związek Radziecki, umożliwi całej Europie 
środkowo-wschodniej uzyskanie pełnej niezależności gosoo- 
dar'-zo-ekonomicznej, a tym samym i politycznej w  stosunku 
do N'emiec.

Z tego fak*U muszą sobie zdawać sprawę przede wszyst­
kim ci, k'órym los powierzył tę tak ciężką i odpowiedzialną 
pracę, jaką jest budowanie lepszej i nowej teraźniejszości 
i przeszłości obu narodów. ,

W chwili rozpoczęcia rozmów jest naszym obowiązkiem  
poddać analizie wszys'ko, co nas dzieli i to co nas łączy, aby 
sobie uzmysłowić, •, co nam daje pełne i szczere porozumienie 
polsko-czechosłowackie.

* B. KOŻUSZNIK

Remarque o reedukacji Niemców
BERLIN (ZAP). Znany pisarz nie - 1  

miecki, au'or głośnej książki „Na Za­
chodzie bez zmian" Remarque, prze­
bywający w Ameryce, złożył cieką-' 
we oświadczenie na *emat reeduka 
cji (ponownego, świadomego/ wycho­
wania) narodu niemieckiego. Trzeba 
zwalczać tezę, powiedział Remarque, 
że Niemcy nie są odpowiedzialni za 
wojnę. W iększość Niemców myśli, źe 
Hitler pragnął w łączyć w granice oj­
czyzny mniejszość niemiecką z poza 
granic Rzeszy. Trzeba wskazać, że 
zagarnął przy tym Czechosłowację i 
Polskę.

Dalszym krokiem jest przekonanie 
Niemców, że żołnierz niemiecki zos­
tał pobity, gdyż większość Niemców  
wierzy, iź Rzesza została pobita je­
dynie dzięki przewadze materiału

wojennego po stronie alian'ow. Trze­
ba im dowieść, że niemiecki sz ab ge 
neralny powinien był dawno w ie­
dzieć, że poniesie klęskę właśnie w 
ten*sposób i że w nas‘ępstwie swego 
położenia geograficznego Niemcy bę­
dą pobite.

Krwawe rozruchy
w Indiach

NOWY JORK (PAP) W Kalkucie (Indie 
bryt ) policja po raz siódmy strzelała do Ho­
rnów, biorących udział w demonstracji ulicz­
nej W przeciągu 3 dni zabito 28 osób. a 
liczba rannych wynosi 350.

Demonstracje odbywają się i w Innych 
okręgach kraju. Demonstranci barykadują 

I linie kolejowe, hamując w tan sposób rack 
I kftlftjowy.



V Z tajnych archiwów angielskiej
Praco w ągtw iadu  fof*«#4c# j$fcf ec?o podczas wojficf

(Hurespondenc/a własna „Robotnika**)
F rankfu rt, w lutym  1946.

W  ostatn ich  dniach bry ty jsk ie M i­
nisterstwo Wojny po raz pierw szy 
opublikow ało szereg ciekawych, 
aczkolw iek drobnych Nszczegółów, do 
tyczących pracy angielskiej służby 
w yw iadow czej podczas drugiej woj­
ny 4wia‘owej. Z wiadom ości p o d a ­
nych przez prasę widać, jak w ielką 
rolę odegrały prace w yw iadu i ile 
ofiar oszczędziły wojskom sprzym ie­
rzonym.

Dwóch szpiegów niemieckich  
ląduje w  Szkocji

W czesną w iosną 1941 r. na w y­
brzeżu Szkocji w ylądow ała nieduża 
ló d i gumowa, spuszczona na wodę

«rzez niem iecki w odnopłatow iec. 
'ysiadło z niej dwóch pasażerów  w 
cyw ilnych ubraniach. Z a 'a rli za so­

bą wszelkie ślady, zniszczyli łódź. Po 
niedługim czasie siedzieli obaj w p o ­
czekalni niewielkiej s acji kole owej, 
Czekając na pociąg. Obaj mówili m ię­
dzy sobą płynną, nienaganną angiel­
szczyzną, mieli przy  sobie angielskie 
pieniądze i osobiste dokum enty, k 'ó -  
rym  nic zarzucić nie można było, 
chyba to, że,.. zostały wys aw ione w 
S tu ttgarcie, gdzie m ieściła się cen­
tra la  niem ieckiej służby szpiegow ­
skiej. Ci nieproszeni bowiem  goście 
byli szpiegami niem ieckim i. P ie rw ­
szy z nich, to  młody Szw ajcar—H en­
ryk W elti, zapalony h iie ro w iec , b. 
członek H itlerjugend, przeszkolony 
w  szkole w yw iadow czej w S 'u lfg ar- 
cie. Jego  towarzysz, to siary  w y 'raw  
ny szpieg zawodowy — D ruecker. 
M ają przy sobie niew ielki bagaż: że ­
lazne porcje żyw nościow e i niew in­
ne na pozór, n iew ielkie ap ara ty  fo­
tograficzne. A paraty  te okazały się 
później precyzyjnym i nadawczym i 
aparatam i radiow ym i, p rzez k ‘óre 
miały iść do N ienrec w iadom ości do­
tyczące szlaków  konwojowych i o- 
krętow vch.

Kiełbasa zdradza szpiega
D ruecker i W elti w yruszyli w 

dwóch różnych kierunkach. S po ty ­
kać się mieli co tydzień w Glasgow, 
by w ysyłać wspólnie wiadomości.

Spotkali się obaj naw et dość szyb­
ko. lecz w  krym inale.

W el i był głodny. K orzvs‘ając z te ­
go, że w poczekalni nie było nikogo, 
w yciągnął ze swej żelaznej porcii 
k iełbasę i z apety tem  zaczął za ;adać. 
Nie spieszył się wejściem  jakiegoś 
kolejarza i w dał się z nim w sw obod­
ną rozmow ę. Nieszczęście chciało, 
że kolejarz był nad podziw  bystrym  
człow iekiem  i zauważył, że jego to ­
w arzysz posila się kiełbasą, k Łórej 
rozm iar i rodzaj go zdziwił — m ia­
now icie takiej k iełbasy  t nie robiono 
nigdzie w Anglii. Swo:e soos' rzeże 

j n :e kom unikuje policji i W elti wsia 
da do pociągu raąem  z a^en 'em , któ  
ry  go w  drodze legitymuje.

Papiery  są w najzupełniejszym  p o - , 
Rządku. T rudno zaś aresz 'o w ać k o ­
goś za to, że je nieco zbyt w ielką 
x ie 'basę.

A gent spostrzega jednak ap a ra t i 
. żąda obe;rzenia go fw n iek 'o rych  o- 

kręgaeh A ngl’i is 'n ia ł podczas wojny 
zakaz fotografowania). Szybko orien 
tuje się, co  ma w ręku  i... karie ra  
szpiegow ska W eltiego jest skończo­
na.

Tegoż samego dnia a resz fow ano w 
Edynburgu D rueckera, choć W elti 
jeszcze ani słow a o nim nie pow ie­
dział. Z tym s ‘arym  w yjadaczem  
spraw a była nieco cięższa. Podaw ał 

. się za m arynarza duńskiego, papiery 
m :ał w porządku, a p a ra ’u  widocznie 
gdz eś się pozbył. Do o s 'a 'n ic j chwili 
próbow ał się w ykłam ać, p rzyzna:ąc 
się tylko cfb nielegalnego p rzek ro ­
czenia granic Anglii.

Lecz młody W elti, podczas b ad a ­
nia. oograżvł swego przyjaciela.

Po kró tk im  procesie- zostali obaj 
straceni na podw órzu londyńskiego
więzienja.

Pozorna inwazja radiowa
C iekaw e są szczegóły pracy wy 

wiadu radiowego.

Jednym  z najw iększych sukcesów  
tego oddziału, a zarazem  jednym z 
najpiękniejszych t, zw. „m anew rów  
pozorujących" była akcja przeprow a 
dzona w ciągu nocy poprzedzającej 
inwazję p rzez 105 sam olo ów R A F ‘u, 
35 m ałych jednostek floty i przez 
wyw iad radiow y.

Przy pom ocy przejętych kluczów 
szyfrowych oraz przy użyciu odpo­
w iednich pozorow anych m anew rów  
w ojskow ych udało  się Anglikom 
„przekonać" s z a b  niem iecki, że 
główne uderzenie inwazyjne n as 'ąp i 
w rejonie Pas de Calais, pomiędzy 
Boulogne a przylądkiem  Atnifer. 
Tam  też Niemcy zgromadzili w po 
śpiechu duże siły arty le rii i jedno­
stek  rezerw ow ych. Osłabiło to  nie­
w ątpliw ie te odcinki w ybrzeża, gdzie 
isto tn ie lądow ały najw iększe siły a- 
lianckie.

490 bomb zabija... dwie kury!
Tenże oddział w yw iadu radiow ego 

p ła 'a ł  przezabaw ne figle lo nikom 
niem ieckim  podczas ich lo tów  nad 
Anglią. Fałszyw e m eldunki niem iec- 
kfe spraw iały, że załogi p rze lah rą c  
nad Londynem  były św ięcie p rzek o ­
nane, że znajdują się nad Oslo, lub 
Kooenhagą.

D la  dezorientacji Luftwaffe u s ta ­
wiono też t. zw. atrapy , a w ięc sz tu ­
czne fabryki, zbiorniki gazowe i t. d 
Anglicy w łasnoręcznie je podpalali i 
w ten spefcób „orientow ali" n ad la­

tu ją c e  sam oloty niem ieckie, gdzie 
m a:ą rzucać dalsze bomby.

Przy pom ocy tych środków  jeden 
z nalotów  zos‘ał tak  znakom icie po­
kierow any, że lotnicy niem 'eccy 
zrzucili 400 bomb, uśm iercając aż... 
dwie kury. x

Radar niemiecki w  rękach 
angielskich

Na szeroką skalę zaczęto  stoso­
w ać w r. 1943 zrzucanie ws ążek alu­
miniowych podczas nalotów  na 
Niemcy. W  jednym  nalocie na H am ­
burg 791 a akujących bom bowców 
zrzuciło ogółem 20 ton w s 'ążek  (a a- 
luminium jest p rzecież bardzo  lek ­
kie). B łyszczące w stążki w św ietle 
reflek torów  przeciw lotniczych ogro­
mnie u trudniały  obronę i zupełnie 
dezorien tow ął służbę m eldunkow ą.

W  tym że roku zaczęto  w ysyłać na 
sam olotach żołnierzy, w ładających 
biegle niem ieckim , k tó rzy  p rzez fał­
szywe m eldunki w prow adzali dezor­
ganizację w  obronie przeciw lo tn i­
czej i na sam olotach nieprzyjaciel­
skich.

Dzięki tem u też  w padł w  ręce an­
gielskich uczonych jeden z najważ- 
nieszych — jak podają pism a niem ie­
ckie — tajnych w ynalazków  Luft­
waffe. Pism a niem ieckie nie p recy ­
zują bliżej tego w ynalazku, lecz 
skądinąd wiadomo, że chodzi tu o a- 
p a ra t radarow y, zainstalow any na 
niem ieckim  pościgowcu, k 'o reg o  pi­
lot, w prow adzony w b łąd  angielski­
mi radiogram am i, w ylądow ał najspo­
kojniej w św iecie na jednym z angiel­
skich lotnisk, w przekonani, że lą­
duje — jak zeznał później — w Ho­
landii w okolicy Venlo.

'W  .ten sposób pom ysłowy ap ara t 
radarow y, zbudow any z niemałym 
mozołem przez «uczonych niem iec­
kich dostał się cały i n ieuszkodzo­
ny—niczem przyw ieziony na w ysta­
w ę — do ^ k  Anglików.

K arol M alcużyński.

Wynik wyborów w Bełyił

z komunistami
mają 46 procent mandatów

BRUKSELA (SAP) W edług dotych 
czasowych danych, w w yborach do 
parlam entu  belgijskiego najw iększy 
sukces odniosła p artia  chrześcijańsko 
społeczna (katolicy), jednakże nie o- 
siągnęła w iększości.

K alolicy uzyskali 92 m andatów  
(na. 202 ogólerą), socjaliści — 70, 
komuniści — 23, liberałow ie — 16, 
dem okraci 1.

Socjaliści uzyskali w iększość w 
Brukseli, gdzie dotychczas zw ycięża 
li katolicy. W szędzie w  okręgach 
przem ysłow ych socjaliści wysunęli 
się na pierWsjte miejsce, natom iast ka 
tolicy zdobyli głosy w tradycyjnie 
k o n serw a‘ywnych okręgach flam an­
dzkich. Katolicy odnieśli również 
zw ycięstw o w połączonej n iedaw ­
no do Belgii prowincji Eurien-M ałme- 
dy.

BRUKSELA (PAP) W  w yborach 
do senatu  p artia  chrześcijańsko-spo- 
łeczna uzyskała  51 m andatów ; p a r­
tia socjalistyczna — 34 m andaty: par

tia kom unistyczna — 11 m andatów ; 
p artia  liberalna — 4 m andaty.

Belgijska opinia publiczna zastana­
wia się, jaki będzie przyszły rząd. W  
ciągu os‘atnich tygodni zarysow ała 
się możliwość porozum>en:a pom ię­
dzy socjalistam i, kom unistam i i libe­
rałam i. Jak  p rz y p u szcz a j, stanowf- 
sko prem iera przypadnie w udziale 
socjalistom.

DYM ISJA GABINETU
BRUKSELA PAP. W zw iązku z 

odbytym i wyboram i, prem ier belgij­
ski van A cker w ręczył regentow i, ks. 
Karolowi, dymisję całego gabinetu. 
Do czasu u w orzenia nowego rządu, 
gabinet będzie nadal spraw ow ał swo 
je funkcje. ;

August de Schriger, przyw ódca 
partii chrześcijańsko- społecznej, o- 
trzym a praw dopodobnie misję tw o­
rzenia nowego rządu, jednak, jak 
przypuszczają, misja jego nie będzie 
uw ieńczona pow odzeniem .

„Orkiestra śmierci"
ca ekranie Trybunatu Norymberskiego

N O R Y M B E R G A  (P A P ). Na rozpraw ie  
p on ied z ia łk o w ej rad zieck i o sk a rż y c ie l Smir 
now  w y k a za ł na p od staw ie  dokum entów , że 
N iem cy nie tracili am unicji na zab ijan ie  
dzieci. U derzeniem  k olby w g łow ę p ozb aw ia ­
no je  życ ia  N ow orodki i jjłobiety ciężarne  
o d sy ła n o  do kom ór gazow ych  W  S ew a sto ­
polu  um ieścili N iem cy 300 osób, w tej l ic z ­
b ie k ob iety  i d ziec i, w łod ziach , sk ierow ali 
lo d z ie  na p ełn e  m orze, a .n astęp n ie  za to p ili

Działacze wynajmowani do krwawej roboty

20 tys.zł. na głowę za napad rabunkowy
Doisz y  c iąy  p rocesu  ban fi y  NSZ.

W  czw artym  dniu procesu  przeciw  23 
„d zia łaczom '1 N SZ , sąd p rzy stą p ił do p rze­
słuchan ia  osk arżonego  K azim ierza Ł uszcźyń  
sk iego .

J est  to szczu p ły , m izerny m łod z ien iec , 
przez jak iś cza s b y ł braciszk iem  zakonnym  
—  ogrodnik iem  w k laszto rze  lubelsk im  D zia  
ła t  on w  N SZ  pod pseudon im am i „M ateusza"
i „Rosa".

„N IE  BYŁEM  SZ E FĘ M  P A S ‘u!" '

Tym ostatn im  pseudonim em  p o d p isy w a ł  
on liczn e raporty, m eldunki i rozk azy  N ad  
podpisem  w id n ie je  w szęd zie; szef P A S u  
S zefostw a  P A S'u  w ypiera się  n a jg w a łto w ­
niej.

— , W* o d d zia le  m iałem  ty lk o  n isk ie  fun- wie,, na p o lity c e  się  nie zna. tw ierd zi, że  
*:cje a d m in istracyjn o-gosp od arcze  Przez m o ^  co mu kazano  i że n ie w y stą p ił z orga

Ł u szczyń sk i bo

— M oim  zadan iem  b y ło  ty lk o  zak w atero- nie bojów ek  ze „spalonych". „Spalonym i' 
w ać b ojów kę... W y jech słem  na trzy god zin y  n azyw ał Żwirek ludzi, k tórzy  z  takich  czy  
przed napadem . innych  w zględ ów  u kryw ali się  przed  w ła-

Na p ytan ie  sądu jaka b y ła  Ideologia  N SZ I dzaral b ezp ieczeń stw a
osk arżony  n ie um ie n ic p o w ied z ieć . J eś li 
zaś chodzi o przejaw y d z ia ła ln o śc i organiza  
cji, tw ierd zi, że s ły s z a ł  ty lk o  o napadach i 
m orderstw ach .

Na p ytan ie  czy  rozm aw ia ł w  organ izacji 
o  p o lity ce , od p ow iad a . —  Tak. R az z 

R om anem ” i „W ysokim " m ów iliśm y o rzą­
d zie  lon d yńsk im , że  m ają stam tąd p rzy je ­
chać.

Ł u szczyń sk i robi w rażen ie  p ó łg łó w k a , s ta ­
ra się  p rzek on ać Sąd, że  n iczego  nie rozu-

ro-

Jutro d a lszy  ciąk  zezn ań  Żwirka.

N astęp n ie  zgaszon o  św ia tła  na sa il roz­
praw i na ekran ie p o ja w iły  się  zd jęcia , zn a­
lez ion e w archiw ach  n iem ieck ich  Pokazano  
m. in z d ję c ie  p rzed sta w ia ją ce  słynną „or­
k iestrę śm ierci ’ z ło żo n ą  z w ięźn iów , która  
p rzygryw ała  p od czas egzek u cji. N astęp n e  
zd jęcia  p rzed sta w ia ły  ludzi, k lęczą cy ch  na 
kraw ędzi grobu, który sam i w yk op ali oraz 
SS -m an ów , którzy im p rzystaw ia li rew olw e­
ry do karku Ż ołn ierze n iem ieccy , w id oczn i 
na zd jęciu , z uśm iechem  p rzyp atryw ali s ię  
egzek u cji O krzyk  przerażenia  rozleg ł się  na 
sa li, k ied y  na ekran ie p o jaw iła  s ię  p iram ida  
ustaw iona z  trupich czaszek  w n iem ieck im  
obozie kon cen tracyjn ym

ROZPRAWA NIE BEDZIE 
ODROCZONA

N O R Y M B E R G A  (S A P ) Po d ysk u sji m ię­
dzy obroną, która prosiła  o od roczen ie  pro­
cesu na 3 tygodn ie , a prokuratoram i, tr y b u -v 
n ał p o sta n o w ił iż rzeczn icy  G oen n g a , Hea- 
sa, R ibbentroppa i K eitla  pow inni przed sta ­
w ić nazw iska św iad k ów , których  chcą w e­
zw ać i dokum entów , k tóre chcą z ło ży ć  do  
dnia 21 lu tego.

jc ręce p rzech o d ziły  rozkazy od Sierpnia", 
— który b y ł sz e rem w yw iadu  — d o  „Jara” 
d ow ód cy  bojów ki. B y ły  tam polecen ia  w y ­
konania ak cji i sz czeg ó ło w y  plan d zia ła n ia  
M ięd zy  innym i rozk azy  w ykonania  5 n ap a­
dów  rabunkow ych w Lublinie. Po napadzie  
in k asow ałem  p ien iąd ze i p rzek azyw ałem  |e  
dalej.

—  A  d la czeg o  p ien ięd zy  n ie w ręcza ł b ez ­
p ośredn io  „Jar", g łów n y  w ykonaw ca napa­
dów  „Sierp ien iow i" , k tóry je  in sp iro w a ł?

—  „S ierp ień ” b y ł tak d o k ła d n ie  zak on ­
sp irow an y , ż e ,n a w e t  „Jar" go n ie zn a ł..

— C zy b y ły  ta k ie  napady, k tórych  „S ier­
pień" r ie  in sp iro w a ł?

—  T ek , b y ły . P ien ią d ze  sz ły  w ted y  do k ie  
szen i „Jara".

U C IE C Z K A  D O  K R A K O W A

P o n ap ad zie  n a . U n iw ersy tet L ubelski, 
g d zie  * rektoratu  zrabow ano 100 tys. z ł. i 
p o n ap ad zie  na Sąd O kręgow y w  L ublin ie  

.( łu p  w y n o sił ok. 2  m ilion y  zł.) — Ł u szczy ń ­
sk i ucieka pod  k on iec  czerw ca  1915 r. do  
K rakow a z c a łą  b ojów ką i z „Jarem ”. W sz y ­
sc y  cz ło n k o w ie  tej bandy to uczn iow ie. M a­
ją on i p rzy sob ie  po dwa rew olw ery. „G ó­
ra” N SZ  w y k o rzy sta ła  n ik czem n ie  n ieśw ia ­
dom ość m ło d z ieży , w ciągając  m łodych  ch łop  
ców  do zb ójeck iej bandy.

Zaraz po p rzy jeźd z ie  do K rakow a ogra- 
nizują  napad na drożdżow nię.

Ł u szczyń sk i .ośw iad cza , że n ie ma z tym  
rabunkiem  nic w spóln ego .

Zjednoczona partia robotnicza w Turyngii
LONDYN (PAP) Dn. 7-go kw ietnia nej, k tó ra  pow stała z połączenia się 

odbędzie się vr radzieckiej s tr tf ie  o- j partii socjaldem okratycznej i komu- 
kupacyjnej w Turyngii pierw szy kon-1 nislycznej. 
g rei zjednoczonej partii socjalistycz-

I I„Howe Niemcy
działają w strefie francuskiej

BADEN - BADEN (ZAP). Francu- jest przez Erw ina E ckerta, 
w ładze okupacyjne pozwoliły

na pow stanie we francuskiej strefie 
okupacyjnej niem ieckiego „Ruchu an 
łyfaszystow skiedo dla odbudowy d e­
m okratycznej". Ruch ten, noszący na 
zwę .„N ow e Niem cy", kierow any

byłego
paslo ra  pro 'tes'anckiego, który  w ię­
ziony bvł przez h i'łerow ców  za przy 
należność do partii kom unistycznej 
C en 'r?U  organizacji mieści się w Ba­
den - Baden.

n tzacji, bo b ę ł s ię  zem sty  
jąc s ię  o  sieb ie  o d d a ł sio strze  zakonnej F u ­
le  d o  przechow ania  archiw um  N SZ , które  
mu od dano pod  op iek ę G d y sędżia  p ok azu ­
je mu rózkaz zam ordow ania  lu b e lsk ieg o  fry ­
zjera C hrościńsk iego , k tóry „syoa ł"  lu d z i z 
NSZ, pod którym  jest p od p is „Rosa" — pse  
udonim  Ł u szczyd sk iego , o sk arżony  m iesza  
się  w yraźn ie.

—  Ja  tam  nic n ie w iem . K azali p od p isać  
się , to  p od p isa łem .
_ P rzez  c a ły  czas osk arżony  tło m a czy  się  
w  ten naiw ny sposób .

N A P A D Y  D O  W S P Ó L N E J K A SY

'Przy om aw ianiu  jed nego  z  napadów , o- 
sk arżony  m ówi:

—  D ow ódca tej b o jów k i N SZ  rob ił ak cję  
dla  nas i dla SN , ^

—  J a k to  — przeryw a sęd z ia  — to u w as 
m óżna b yła  tak zam aw iać napady rabunko­
w e, jak się  robi zam ów ien ia  w fabryce c fy  
w w a rszta c ie?

O sk arżony  m ilczy .
—- A  co to b y ło  S N ?
—  S tron n ictw o  N arodow e.
—  D la c z e j^  to m iała  b yć akcja  w sp ó ln a?
—  „W arta" cz łon ek  O N R  i pew nej sz a j­

ki b andyck iej, n am aw ia ł nas do akcji na 
w sp ó ln y  rachunek ze  S tronn ictw em  N a ro d o ­
w ym  S N  to  jest trzon p o lity czn y  N SZ M iel) 
d o sta ć  za tę robotę po 20 tys. zł. na g łow ę

—  C o to jest trzon p o lity cz n y - —- pyta  
Sąd

O skarżony ’m ilczy.

CO M ÓW I „W Y SO K I”

Z kolei zezn a je  następ n y  osk arżony  Żwi­
rek, n o szą cy  pseudon im  „W ysoki" często  
w ym ien iany  pod czas zeznań  pop rzed n ich  o- 
skarżonych .

J est  to m ężczyzn a  po cz terd z ies tce , o w y ­
g ląd zie  in te ligen ta , w ysokim  czo le , g łęboko  
osa d zo n y ch  oczach  M ówi sp ok ojn ie , w y k a ­
zu je zn aczn e w yrob ien ie.

Na sam ym  w stęp ie  u siłu je  stan ąć w Obro­
n ie  sw ej o rgan izacji, od m alow u jąc jej tło, 
p o lity cz n e

N SZ na teren ie L u b elsk iego  nie m ia ł nic 
w spóln ego  ze zw iązk iem  ..Jaszczu rczym  , 
który b y ł organem  O NR. W m arcu 1945 r 
zo sta ł kom endantem  p ow iatow ym  w NSZ  
D o zadań jego n a le ż a ło  n aw iązan ie  k o n ta k ­
tu na prow incji p rzygotow an ie  obsady  per 
son aln ej kom endy ok ręgow ej, oraz form ow a

Zjazd Wojewodów
Równowaga budżetowa o d zy sk an a -P o ży c zk a  wewnątrzna da kapitał

inwestycyjny
W  W arszaw ie  pod przew od n ictw em  w ice  

prem iera M ik o ła jczyk a  o d b y ł się  zjazd  w o ­
jew odów , p ośw ięcon y  zagad n ien iu  i celom  
prem iow ej pożyczk i odbudow y kraju, W ice­
m inister Skarbu tow, D an iel K uszew sk i w 
obszernym  przem ów ieniu  p rzed sta w ił zebra­
nym  stan zn iszczeń  naszego  kraju  i m ożliw o  
ści realnćj odbudow y.

—  S ytu acja  finansow a —  m ów ił w icem i­
nister K uszew ski — n iew ą tp liw ie  się  poprą 
wia. Z w yw iad u  M inistra Skarbu w ynika ie  
w styczn iu  rb u d a ło  się  zam knąć b udżet bez  
d a lszeg o  zad łu żan ia  w N arodow ym  Banku  
P olsk im , to zn aczy  bez em itow ania  b an k n o­
tów , A le  nie m ożem y liczy ć  na n adw yżk i

b u d żetow e, m ogące odegrać p o w ażn iejszą  ro 
lę w p lan ie  odbudow y.

A le  p o d z ia ł  dóbr  nie jest jeszcze  w ła ś c i ­
wy. D uża  część  p ie n ię d z y  z em is j i  zn ajdu je  
się  w rękach czy n n ik ó w  sp ek u lacy jn ych . 
S łu szn e  jest, by ci którzy n ajszyb ciej o s ią ­
g a ją  k orzyści z rozw oju życia g o sp od arcze­
go i są n iew ą tp l iw ie ,  g o sp o d a rc z o  n a js iln ie j­
si, w p ie rw sz y m  rzędz ie  wzięli  u d z i a ł  w sub­
s k r y p c j i  po ży czk i ,  to  z n a c z y  w  rekonstruk­
cji  g o s p o d a rk i  n a ro d o w e j

D opiero po w yp ełn ien iu  obow iązku przez  
w arstw y ciągn ące n a jw ię k -ze  k orzy śc i, po­
w inny w ziąć udział w w ysiłk u  inne w arstw y  
sp o łeczn e  pracujące już od  daw na nad o d - *  
budow ą kraju

Poznań pierwszy, Krakow ostahii
w subskrybowaniu Pożyczki Odbudowy ,

Pow ołana przez Minis*ra Skarbu 
D elegatura do Spraw  Prem iowej Po-

Min. Modzelewski w Pradze
P R A G A  (P A P ) W  n ięd z ie lę  dnia 17 bm  

p rzyb y ł d o  Pragi w icem in ister  spraw  zagra­
n iczn ych  Z ygm unt M od zelew sk i.

P R A G A  (P A P ). W  trakcie p ertraktacji 
p o lsk o ’-czech o sto w a ck ich  w n ied z ie lę  17 bm  
pracow ała  jed yn ie  kom isja dla spraw  p o li­
tyczn ych . W  p on ied zia łek  18 bm. p o d ję ły  
prace p o zo sta łe  kom isje . Na w torek  przew i­
dziana jest przerw a *w pracach  w szystk ich  
k om isji ze w zględ u  na p o sied ze n ie  czech o ­
słow ack ie j rady m inistrów

B o j k o t  r a s o w y  
sprzeczny z zasadami OHZ

LONDYN, 16.2. (PAP). Ż y d ó w k a  
agencja pa lestyńska skierow ała do 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
no,!ę w yrażającą p ro tes t p r z g e i w k n  
„ekonom icznem u bojkotow i Ż y d ó w  
w Palestynie, ogłoszonemu przez 
państw a arabskie, bedące członkanu 
ONZ, a m ianow icie Egiot, Irak , He 
dżas, Syrię i Liban. N ota wyraża 
prośbę, aby ONZ użyła swego wpły 
wu na pańs w a arabskie, gdvż boiko ' 
rasowy jest sprzeczny z z o o o w ' a z a  
niami przyjętym i na siebie przez 
członków Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych.

życzki O dbudowy Kraju otrzym uje ze 
w szystkich vyojewództw m eldunki o 
postępach akcji subskrypcyjnej.

Na czoło wysuwa się woj. poznań­
skie, gdzie dotychczas około 14 000 o- 
sób w płaciło  p rzedołaty . Z poznań­
skim ryWałizu:e W arszaw a, k*óra 
znalazła się na drug’m mie'scu. Na­
stępnie 5dą Lubi n, Łódź, K a‘ow r e. 
Na ostatnim  m ie’scu w akcji sub­
skrypcyjnej znalazł się Kraków.

M M  w Niemczech
ma pod opieką 348 tys. osób

M O N A C H IU M  O g łoszon o  obecni® raport 
o d z ia ła ln o śc i U N R R A  w N iem czach , na te ­
ren ie o k u p fe ji am eryk ań sk iej, gd zie  zn a j­
d uje się  w ięk szo ść  obozów  dla u ch od źców  

em igrantów . D ane na d zień  15 styczn ia  
‘w yk azu ją  346 000 d ep o n o w a n y ch  Dla o p ie ­
kow ania się nimi U N R R A  zorgan izow ała  142 
o d d zia ły , zatru d niające  1 ?00 osób, Poza  
tym  155 pracow ników  U N R R A  pom aga w  
p row adzen iu  obozów . W śród urzędn ików  
30 proc p r z y p a d a  na obyw ateli U SA  Po­
laków  pracuje łą czn ie  Ś0 U N R R A  d vsp o-  
nuje 400 am erykańskim i sam ochodam i • ó50 
niem ieckim i *oraz ma 1 500 w yp ożyczon ych  
am bulansów w ojsk ow ych  do p rzew ożen ia  
■hnrych lub słabych .

O becn ie U N R R A  ,>rowadzi 'akcie identy-, 
'ikow ania  zn a lezion ych  dziec i J eśk  rod zi­
ców  od n a leźć  nie m ożna, dzieci od d aje  się  
pod op iek ę N arodów  Z jednoczonych .

' /
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List ze Śfcska

Misa, Kissa czy Nysa?
Po roku improwizacji -  czas na stateczność

W e w szys'k ich  dziedzinach nasze- 
o życia improwizowaliśmy cały u- 
iegły rok: Robiliśmy to nie dla. ego, 

że to w ogóle jest naszą cechą, ale — 
bo w wielu w ypadkach tę  im prowi­
zację narzucało  nam życie i w szelkie 
konieczności. No, ale ten rok minął 
już przed  m iesiącem. Dzisiaj czas na 
stateczność i planow ość w naszej 
p racy  na odzyskanych po tylu w ie­
kach  ziem iach zachodnich.

P lanow ość ta  musi zapanow ać 
wszędzie: zarów no w administracji,
jak w  życiu gospodarczym, w dziedzi 
nie ku ltury , ośw iaty. N ies'e'.y, do dzi 
siaj nie dostrzegam y jej tam, gdz'e 
ona naibardziej jest po trzebna i p a ­
ląca. W eźm y np. nazwy miejscowoś­
ci, gór i rzek, którym  przyw racam y 
w łaściw e ich, p ierw otne polskie naz­
wy. Ileż tu  improwizacji i dowolno­
ści. I lak np. do dzisiaj nie us alono 
czy Nisa jest Nissa czy też Nysa. Ta 
tro jaka transkrypcja spotykana jest 
do dnia dzisiejszego p :smach roz­
m aitych urzędów . Również nie w ie­
my, czy Prudnik ma być Prudnik czy 
P rądnik. To samo jest ze Zgorzel­
cem nad Nisą. Nie wiem, dlaczego i 
kio. s ta rą  tę p rasłow iańską miejsco­
wość, znaną szeroko i powszechnie 
we w szystkich s arych pismach pol­
skich i słow iańskich w ogóle jako 
Zgorzelec — w  roku 1945 przezw ał 
Zgorzelice. Skąd to się, wzhjło i d la ­
czego? Nie ma takiej i najstarszej i 
najnowszej historii i geografii poi- j 
skiej, k tóraby  Zgorzelec znała pod 
mianem Zgorzelic. A jednak jakiś In­
s 'oriogrof dom orosły nadał Zgorzel­
cowi nową nazwę i ona uciera się 
zwolna.

Nieco odm iennie p rzeds 'aw ia  się 
spraw a ze Słubicą, niem ieck'm  Frank 
fur em nad Odrą. Główna Księgarnia 
W ojskowa w ydała pod koniec roku 
ubiegłego m apkę Polski w  nowych 
granicach i w ydrukow ała nazwę Słu

bicy — F rankfurt. Nie tędzy m usie­
li być historycy, opracow ujący tę 
m apkę, skoro naw et tego nie wiedzie 
li, że F rankfu rt nad O drą jest nazw ą 
niem iecką, Slubicy narzuconą i że 
Slubica nie jest nazw ą w ziętą  przez 
kogokolw iek z pow ietrza, ale ma 
swoją s ‘a rą  i głęboko w przeszłość się 
gającą historię. Do pam iętn ika więc 
podać należy, że Słubica była nieg­
dyś głównym nrastem , stolicą polskie 
go szczepu Słubian, k tórzy  za Bole­
sław a C hrobrego siedzieli z w a rą  ma 
są między O drą i Sprew ą, doko’a wla 
śnie swej stolicy Słubicy. I s 'ą d  też 
pochodzi nazw a tej miejscowości, 
znanej już dobrze w  początkach  10 
wieku.

T akie same k rę tac tw a  porobiono w 
nazwach innych miast. A więc z Ża­
row a (niem. Sorau) zrob 'ono Żory, a 
z Żegania — Sagan. Szkoda, że nie 
Kocioł lub Czajnik, miałoby to bo ­
wiem ten  sam sens. •

G alim a’jas w dziedzinie nazw  mief 
scowości jest i na Śląsku Opolskim 
nie byle jaki. Tutaj częs‘o tak  się 
zdarza, że kolej nadaje s 'acji w danej 
m ie!scowości swoją nazwę, pocz 'a  
swo;ą i s 'a ro s łw o znowu sw o:ą. Ist- 
nleją więc trzy nazwy^dla jednej i tej 
samej mie:scowości.

Ten bałagan  powinien się n a resz­
cie skończyć. Również zniknąć w re­
szcie winny nazwy miejscowości n ie­
mieckie, zw łaszcza wsi, co się do 'ych 
czas często zdarza zarów no na Opol- 
szczyźnie, jak i na Dolnym Śląsku. Za 
prow adzenie, porze.dku i naukowej 
planow ości nie bedzie tu trudne. M a­
my przecież w K atow icach Tns'y'u: 
Śląski, k /ó ry  w tych spraw ach p o s a ­
da nie tylko duże dośw iadczenie, ale 
i bogaty m ateria ł historyczny. Czyż 
f ć  tak  trudno napisać do Tnsfyłufu, w 
n aT,gorszym zaś raz?e -Loćby do PZZ 
i zapytać o ćo trzeb a?  Nie w ątpię, że 
każda z tych instytucji najchętniej u-

§WfjF til’ m w s /n ic iw a
f i t "S i ó i i l z i e f M f  
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w ojennych

przen.

G iebułtow iez J . O dpow iedzialność przestępców
św etle p raw a narodów  . . . . .
K odeks K arny. P raw o o w ykroczeniach
w prow adzającym i ...........................
K odeks P racy , wg. s ta n u  praw nego z 1 m aja  1945 r. 
K odaks postępow ania K arnego w raz z  p rzep  w pro­
w adzającym i .  • ..................................
K odeks Zobowiązali . . . , , , * . , \

N a m itk iew icz  ,/., R akow er A. U staw a  o m ają tk ach  opuszczo­
nych i porzuconych K om entarz . . .  
Postępow anie  A dm inist racyjne. Postępow anie  p rzy ­
m usowe w a d m in is trac ji 1945.........................................
Reform a Rolna. P rzej ęcie lasów na w łasność
Skarbu P aństw a .........................................
P raw o o ak tach  stanu cyw ilnego ...........................

Sa w ick i J ., W oła w sk i B . Zbiór p rzep isów  specja lnych  przeciw  
zbrodniarzom  h itle row sk im  i zd rajcom  narodu ,
z kom entarzam i ................................................
T ary fa  o p ła t stemplo-.vych w opr W. F ruch tm ana  
U staw a o praw ie a u to rsk im 1 . . . . . .

Cena zł. 70.-*-

„ „ 110. -
,. 120.—

„ 1 9 0 .-  
„ 160.—

„ 1 8 0 .-

* 6 0 -

„  3 0 . -  
5 0 . -

45.—
30.—

. 20 . —

dzieli w yczerpujących informacji. 
T rzeba tylko chcieć i mieć poczucie 
odpow iedzialności za swoje czyny.

Adam Czekalski.

Na drogach gospodarczej siiezafeżoości
Uruchomienie trzech nowych wielkich pieców

W obec ciągłego w zrostu zapotrzebow ania  
na surów kę, C en tra ln y  Z arząd  Przem ysłu  
H utniczego w K atow icach p rzy stęp u je"d o  re ­
alizow ania planów  zw iększenia p rodukcji. 
R ealizację  planów  u łatw ia poważna poprą 
wa w dostaw ach  węgla i koksu. W  zw iązku 
z tym  od 1 m arca n astąp i uruchom ienie po 
jednym  wielkim  piecu w hucie „P okó j"  oraz 

1 w hucie „C zęstochow a" W najb liższym  cza­

sie przew idziane jest również uruchom ienie 
W ielkiego pieca w hucie „Starachow ice", 
k tó ra  b y ła  kom pletn ie  zniszczona p rzez
Niemców. *

Uruchom ione nowe wielkie piece w płyną 
na pow iększenie p rodukcji surówki m arti- 
nowskiej o ponad 20 proc do tychczasow ej, 
w ydajności w ielkich pieców w polskich hu­
tach  ielłtaą.

29 milionów
Poczta, telegraf i

listów miesięcznie
telefon tft drodze odbidowy

Do nabycia  we wsz.ystLs.ich księtiarnincft

W dw óch k ieru n k ach  rozw ijać  się m usia­
ła p raca  odpow iedniego reso rtu  M inisterstw a 
Poczt i T elegrafów  w pierw szym  okresie  je ­
go istn ien ia : odbudow a zniszczonych przez 
w ojnę i okupację  u rządzeń  pocztow ych i te ­
lekom unikacy jnych  oraz zorganizow anie p la ­
cówek pocztow o-telekom unikacy jnych , obej­
m ujących swym zasięgiem  te ry to riu m  cełe- 
go k ra ju .

M IL IA R D  ZŁOTYCH ^ Y N O S Z Ą  STRATY 
W ysokość szkód w ojennych poniesionych 

przez Ppcztę  i T eleg ra f sięgająca  m iliard  
z ło tych  (waTtość p rzedw ojenna) n a jlep ie j 
św iadczy z jakim i trudnościam i w alczyć trze 
ba było, aby osiągnąć dzisie jsze  wyniki 

O bszar R zeczypospolitej podzielony jest 
obecnię na 10 okręgów  pocztow ych z d y rek ­
cjam i w W arszaw ie, Lublinie^ Łodzi, K rak s- 

'w ie , K atow icach, Poznaniu. W rocław iu. 
Szczecinie, G dańsku  i O lsztynie. D yrekcje  
te u rucham iane by ły  stopniow o — pierw sze 
jeszcze w styczniu  1945 r W e w sz y s tk iS  
m iastach  i w iększych osied lach  polskich  ist­
n ieją  już  placów ki telekom unikacy jne. U o 'ć  
p laców ek pocztow ych przek roczy ła  stan 
przcclwoienny.

W  rek u  ubiegłym  reak tyw ow ane  zostały  
p rzedsięb io rstw a, k tó ry ch  d z ia ła lność  ma 
zwi zek z dz ia ła ln o śc ią  placów ek poczto ­
wych i telekom unikacy jnych  jak : Pąństw o
wy In stv tu t T elekom unikacy jny . Z akład  
T echniki Pocztow ej, Izba K on tro li R achunko 
wej Poczt i T elekom unikacji, G łów na S k ła ­
dnica M ateria łów  Pocztow ych, Muzeum 
Poczt, O środek szkolnictw a pocztow o - te ­
lekom unikacy jnego , Państw ow e Z ak łady  Te 
!e i R adiotechniczne,

C ORA Z W IĘK SZY  RUCH 
Przedsięb io rstw o  „Po lska  Poczta , T elegraf 

i T elefon", p racow ało  w ciągu roku 1945 d e ­
ficytowo. B iorąc jed n ak  pod udfegę sta ły  
w zrost ruchu oraz  podniesien ie  tary fv , są ­
dzić należy  że w roku  bieżącym , jeżeli n a ­
wet nie w ykaże czystego dochodu, to w ka*' 
żdvm  razie; ok*że się sam ow ystarczalne  

W  roku ubiegłym  reso rt Poczt i T e leg ra ­
fów w ydał 60 serii znaczków  pocztow ych w 
ilości ponad  145 m ilionów  sztuk  oraz szfcść 
i pół m iliona k a r t  pocztowych.

R uch przesy łek  pocztow ych w ykazuje  za ­
równo w obrocie w ew nętrznym  iak  i z ag ra ­
nicznym  s ta ła  ten d en eię  zw yżkow ą

Podczas gdy ilość listów  zw ykłych 
i poleconych w pierw szym  okresie  ubiegłego 
roku  w ynosiła k ilk a  m ilionów  m iesięcznie 
— w grudniu  w ysłano pocztą  b lisko  29 m ilio 
nów listów  Paczek  w ysyłano  w pierw szych 
m iesiącach po k ilka  tysięcy  m iesięcznie — 
w grudniu  286 tysięcy K ażdy m iesiąc w y­
k azu ję  w zrost obro tu  pocztow ego w sto su n ­
ku do m iesiąca poprzedniego  o około  20 
procent.

W yniki te są pow ażnym  sukcesem  — gdy 
weźm iem y pod uwagę ogrom  zniszczeń w u- 
rządzen iach  pocztow ych i tabo rze  p rzew o­
zowym.

K O R E SPO N D E N C JA  Z ZA G R A N IC Ą  
Do chwili zakończenia w ojny k o re sp o n ­

dencja  z innymi k ra jam i odbyw ała się je ­
dynie za pośredn ictw em  Zw iązku R adziec­

kiego. O becnie naw iązono łączność poczto ­
wą ze w szystkim i k ra jam i poza Niemcam i i 
Jap o n ią , a przew óz poczty odbywa się za ­
równo drogą lądow ą i m orską jak  i pow ie­
trzem.

Po zorganizow aniu  w ym iany" pocztow ej 
p rzystąp iono  do zorganizow ania ruchu p rze ­
syłek. R uch ten jest n araz ie  ty lk o  jed n o ­
stronny , t. j. z zagran icy  do Polski, a le  w 
niedługim  czasie p rzew idu je  się um ożliw ie­
nie w ysy łan ia  paczek i z Po lsk i zagranicę,

Ilość paczek tran sportow ana  do Polski | s ąca na m iesiąc 
drogą m orską sta le  w zrasta. Do końca 1945 lekom unikacy jny  

— ismn — !■ w apssntsimrai

roku  nadeszło  do naszych  portów  41 tysię ­
cy paczek, głównie z Am eryki.

Szczególnie w ielkie trudności nastręcza ło  
zagadnienie  odbudow y połączeń telekom u- 
kacy jn y ch  z uwagi na k a ta s tro fa ln y  stan 
UTządzeń p rzeję tych  po okupancie. Ze szcząt 
ków sp rzętu  teletechnicznego zdo łano  zre­
konstruow ać znaczną ilość urządzeń, k tó re  
pozw oliły  na uruchom ienie po łączeń te le k o ­
m unikacyjnych.

W w yniku dokonanej odbudow y z mie- 
w zrasta rów nież - ruch te- 
i telefoniczny.

r s T w s e a m

KURS DLA E PID EM IO LO G Ó W
Od d r ia  18 — 21 brn odbyw ać się będzie 

w Łodzi przv  Państw ow ej Szkole Higienv 
fP Z. Ii.) k u rs d la lekarzy  epidem iologów 
W kursie  wezm ą udzia ł W ojew ódzcy Kom i­
sarze do W alk i z E ojdem iam i oraz  lekarze  
ep idem iolodzy P  Z H.

Dnia 22 bm odbędzie się w Łodzi Z jazd 
K om isarzy do W alk i z E pidem iam i przy 
W ojew ódzkich W ydziałach  Zdrowia.

DALSZA POM OC 
O FIA R O M  PO W O D ZI

Na wieść o k lęsce powodzi Z arząd G łów ­
ny PCK w ydał niezw łocznie polecenie, aby 
okręg  lube! ki PCK roztoczy ł opiekę nad 
nieszczęśliw ą ludnością zalanych wsi. A kcja 
pomocy została  już podjęta .

P on ad to  Z arząd G łów ny w dniu d z is ie j­
szym na d o tkn ię te  pow odzią tereny pow 
puław skiego, w ysła ł sam ochody z daram i 
A m erykańskiego, B ry ty jsk iego . K an ad y jsk ie ­
go, S zw ajcarsk iego  i Szw edzkiego C zerw o­
nego K rzyża w postaci odzieży, odżywek 
L.lekówę,

Q B R  A D Y  PO W  P R Z Y R O D N IC Z E G O  
IM. K O P E R N IK A

W niedzielę rozpoczęły się w K rakow ie 
obrady  walnego zgrom adzenia Polskiego

K R  A 4  U
T ow arzy stwa rrzy ro d n iczeg o  im. K opernika, 
na k tó ry  z jechali delegaci oddziałów  całej 
Po lsk i Szczególnie licznie z jechali p rzy ro ­
dnicy  z W rocław ia , gdzie obecnie sk u p ia ją  
się naukow cy rep a trian c i ze Lwowa.

„N A TR O N A G " DALA 7 TYS. TON 
P A P IE R U

F ab ry k a  celulozy ; pap ieru  ..N atronag" w 
K aletach  (pow iat lubliniecki) od kw ietn ia 
1945 r. do 17 lutego br. dosta rczy ła  p rzem y­
słowi polskiem u 7 tysięcy  ton papieru . Prócz 
tego w yprodukow ała  15 m ilionów sżh:k  w or­
ków, k tó re  pozw oliły rozprow adzić  pc  k ra ju  
p ro duk ty ,, jak  cukier, sól cem ent, nawozy 
sztuczne ilp

P O W IA T  BYDGOSKI OD B U D O W U JE 
MOSTY

W pow iecie bydgoskim  przystąp iono  do 
odbudow y mostów P race  rozpoczęto y przy 
m oście na K anale Bydgosk.rń k tó ry  jest nie 
zm iernie w ażny dla gminy Ślesin i okolicy 
G orzenia.

R ównocześnie odbudow uje  się most pod
R ynarzew em  przez" kaftał GÓrner Noteci, ' k

W krótce  pcrdjęfe zostaną p race  r.ad od­
budow ą m óstu przez B rdę m iędzy Vttelnem  
a Łącznicą

Zbiorowy odczyt w  Paryżu
N a łk o w s k ie j ,  Nrezśf, Iwaszkiewicza

PARYŻ P A P  Z  in ic jatyw y tow arzystw a 
„A m itie F raneo-P o lonaise"  odbył się w P a ­
ryżu zbiorow y odczyt przybyłych  tu p isa ­
rzy polskich, urządzony dla publiczności 
francusk iej,

P rzygo tow aną  przez Zofię  N a łkow ską  
p re lek c ję  o polskiej literatunze podziem nej 
w okresie  okupacji, o d czy tała  z pow odu nic 
d yspozycji au to rk i, a ttach e  am basady  R 

; do spraw  ku ltu ra lne* ! Ir;'na Krzywicka .  T a ­
deusz Breza  m ówił ó m łodych p isarzach  pol- 
skięh, c o d k reś la ją c  tendencję  rea lis tyczną  

j w nowej po lsk iej lite ra tu rze  Jarosław  Iwa-

szki  wicz  p rzed staw ił zebranym  p e rsp ek ty ­
wy nowbrto tea tru  w Polsce.

Przew odniczący zebrania, sek reta rz  tow. 
„A m itie F ran co-P o lonaise"  p. Thie tod  w  
p ięknym  przem ów ieniu wstępnym  przypom ­
niał trad y cy jn e  węzły łączące F ran c ję  i Po l­
skę Oba k ra je  stanow ią aw angardę  postępu  
w E urop ie  i w zajem nie się uzupełn ia ją : P o l­
ska jako  chorąży aw angardy  narodow o-w y­
zw oleńczej, a F ran c ja  jako  bojow niczka e- 
m ancypacji społecznej. M ówca określił mi­
sję  obu kra jów  jako  trzym anie  s traży  w in ­
teresie  pokoju  u granic pow alonych N ie­
miec.

HELENA BOGUSZEWSKA u.
NIGDY KIE ZAPOM NĘ...

Nadchodzi ostatnia noc. K atiusze w alą za olszyną, zie­
mia się frzęsie, pow ie.rze drży, polem  wiruje, że aż drzew a 
się kładą. Siedzimy w naszym małym okopie w poświacie 
łuny pożarów  nad głowami i jakbyśmy jechali razem  z zie­
mią w hukach i w strząsach. K anonada zamienia się w ieden 
ciągły w icher pędu pocisków, k ’óre przenoszą nad nami 

i pada ą ulew ą na sąsiednią wieś. Drżymy w naszym okopie, 
ale od upojenia. Huragan k a 'iu sz  jest piękny w swej sile 
szalonej, w swym pędzie przez noc i przez w szy sk o . P o tę ­
dze ej symfonii tow arzyszą jakieś chóralne głosy, k ó r e  je­
szcze wzm aga:ą niepo ę ość tej nocy, a nasze upojenie z a ­
mieniają w zupe’na eks azę uczes'n iczenia w czymś w ięk­
szym, niż wszys ko, co da się myślą objąć. T ak, najw yraź­
niej odróżniamy w olszynie chóralny krzyk wielu głosów, 
wyc e długie, straszne: — Aaa... Aaa... Co to było, nie w ie­
my. K oś później nam 'lom aczvl, że 'a k  krzyczy obsługa k a ­
tu s z  radzieckich, podobno, by nie ogłuchnąć w ciągłości 
huku. — i____

tech jf ■ -? więcej, niech jeszcze dłużej w alą k a tiu ­
sze! Jeszcze, jeszcze i jeszcze. >

Olszyna jęczv jednym wielkim głosem m iotanych drzew 
w  wichurze, pocisków  w rozpędzie i lego krzyku ciągłego, 
w ielkiego: — A aaaa.... A aaaa  ..

I nagłe w szystko cichnie. W yłazimy z okopu... i z miej­
sca na 'vkam y s‘e na Niemców, k 'ó rzy  wcale na nas nie 
zw raca ą uwaói. Gdzieś biegną, gdzieś się gromadzą, w yda:ą 
jakieś kom endy W racam y więc do okopu, żeby dopiero 
o świcie raz leszcze spróbow ać w y;ść i zobaczyć, co znaczy 
nagła cisza. N ie s 'e ’v. Zarąz z b ’-zerfa spos'rzegam y trzy 
um* one z;elcnia ‘anki niem ieckie, iak z pod z;emi w yrosłe, 
groźne a nieruchom e poza półr,ocną granicą naszego placu. 
Jed n ak  me zwaźa"ac na nie. idziemy r<a południow ą stronę 
domu dowiedzieć s co się dzi<’ -"» 7 resz*ą n a s z y c h ,  poukry ­
wanych po pusłych bunkrach. W szyscy źv:ą. W szyscy są

Tym czasem  znowu się zaczyna. I tym razem  coś tak

piekielnego, że w cale nie m ożna tego opisać. P o w ie^ze  
m ętnieje i drży, popros u wiruje w jakiś dziwny sposób, po­
w ietrze całe jest trzaskiem  t ło sko ’em, drzew a się kładą, 
d rzew a pada 'ą... W szystko, na co spojrzymy, mieni się od 
w ichury i pełga jak  w starych  pierw szych filmach z przed 
trzydziestu  lat. v

Ogłuchli, nie słyszym y siebie nawzajem . O tym, żeby 
móc w rócić do akacjow ej aldi, do naszego okopu, mowy nie 
ma. W padam y więc do już nape'niooego bunkra Branic- 
kich, przyciskam y się do sypiących piaskiem , trzęsących  się 
jego ścian ... K a 'iusze  biją! K atiusze w alą! Katiusze...

W  tym czymś nieokreślonym  i piekielnym  odróżniam y 
już praw ie w yraźnie: — Ura, ura, uraf

Tyńl razem  już napraw dę przyszli, są. Z nastaw ionym i 
karabinam i, z g rana 'am i go'ow ym i do rzu u, bo przecież w i­
dzą przed sobą po p ro s‘u niem ieckie bunkry...

— B racia, nie strzelajcie! To my Polacy, ćrażdanie!
Dosłyszeli f pospuszczali karabiny. W yskakujem y /

z bunk ró w .’ W i'am y ich tak , jak się w ita  sam o zbawienie.
A i oni w i’ają nas. A le to trw a jedną chwilę, k ró !ką iak 
błysk lufy, bo oni m uszą iść dalej, śpieszą na zachód zdoby­
w ać r e s z t ę  R e;en‘ów ki i na południe zdobyw ać Radzymin.
Ze w szystkiego widać, że fu będą ciężkie*boje. Niemcv sie­
dzą w okoparh  zaraz blisko na wzgórzu nadrzecznym , Niem 
cy w alą z trzech  tanków , rusza!ą przez nasz plac...

—  Bracia, co mM ze sobą mamv robić? .Dokąd iść?
—  A wy iditie priam o po naszej praw ałokie, na w astok, 

na w astok... —
C hyba iednak w rócim y do okopu po nasze p lecak i? Mój 

mąż zdecydow ał sie, ale jednak ledw ie się w ychylił z d ru ­
giej s’rony domu, k tó ryś z trzech  tanków  strzelił, zoba­
czywszy go. Pocisk u d errv l w ś^ a n e  domit, od 'am ek ryko­
szetem ugodził w głowę... Mąż mó? pada. ale już się podnosi..>

— Nic. głupstwo, nic nie będzie! Gdzież ‘a o raw ałoka?
W ięc biegniem y przez plac do olszyny. C ała gromadą.

Z północnej strony naszego placu w alą za nąmi Niemcy iu# 
łeraz z trzech lanków . G dzieś opodal w  d sz v n ie  śród drzew 
trza sk a!ą karabiny, w alka  idzie w ręcz. Nad nam i i dokoła 
pociski się rozryw aią. a my biegniem y w Gromadzie, wszyscy 
ci do*ad nW 1”-! w r a A '' '•■•-tri-h B unt-rs-11- »«?ccTr- Cfołka. | 

Ewa, dzieci, W łodzio. Z plecakami, z  tobołami, tylko my

bez niczego, tak , jak wyszliśmy przed godziną z okopu. Już 
kończy się olszyna, te raz  nadbrzeżna łąka, ale nad nią ni­
sko przela ują hucząc niem ieckie sam oloty. To nic, to  nic!

I już biegniemy po m iękkiej, mocno zielonej traw ie, po- 
przeszyw anej czarnym i korzeniam i nadbrzeżnych olch. Bie- 
gnąą, co chwila spraw dzam y oczami ową zbaw czą praw a- 
łokę, ów dru t łączności dopiero co zac ągnięty po ziemi. N a­
przeciw  nam nadbiega:a żołme^ze Czerwonej Armii. W p rze­
ciw ieństw ie do niem ieckich żołnerzy, opakow anych w grube 
m undury i obwieszonych ciężkim wojennym sprzętem , jak 
m anekiny, ci mają p roste  letn ie bluzy i lekkie buty  z zielon­
kaw ego p lo 'n a . I tak z karabinam i w rękach, z granatam i 
u pasów  biegną sobie lekko  pod te  s 'rżały, z pod których 
my w łaśnie uciekam y. Jeszcze m a!ą czas uśm iechnąć s:ę 
do nas, pozdrow ić nas i rę k ą  w skazać k ierunek  drogi..,.

W  poryw ie wdzięczności bez granic ściskam y pierwszego, 
k tóry  się do nas uśm iechnął, drugiego, dzieśią 'ego, jeszcze 
jakiegoś i jeszcze.... Chcemy zapam iętać każdą mijaną tw arz 
jesteśm y pewni, że ją zapam ięiam y, i zapom inam y n atych ­
m iast, chw ytając w zrokiem  w biegu nas epną tw arz i znowu 
jakąś inną. I tylko len ogólny obraz, jednocześnie ruchomy 
i stały, w idziany przez zasłonę łez radości, zapam ię'am y 
oboje do końca życia: w zieleni i n iebieskości poranka żoł­
nierze radzieccy to biegną grom adkam i, to gęsiego ścieżką 
po nadbrzeżnej traw ie, lekko, odniechcenia, jakby na jakąś 
zabaw ę, a przecież w  możliwą śm ierć i pew ne zw ycięs'w o.

O jakiekś chwili spos'rzegam v, że drut prow adzi nas już 
nie po traw ie, tylko po ziemi popiela 'e j, zry fej i s 'rabowa­
nej. Później biegniem y szpalerem  czarnych kom inów spalo­
nej wsi Łosie , po łym przez coś w  rodzaju m ałego koczowi- 
ska przy p o ste |pnku , gdzie radziecki oficer bada pierw szych 
pb 'm anvch niem ieckich jeńców i gdzie mówimy po raz p ierw ­
szy, że iesteśm y oboje posłam i do Kredowej Rady Narodowej 
i że idziemy w k ierunku na Lublin Oficer mało co w iedział 
o K ra :owei Radzie Narodowej, na 'o n v ast zdum iał nas i za­
chw ycił radosnym  uśm iechem, jakim pow itał, że obo:e je­
steśm y pisarzam i. W  c i * rDu^'ei drptfi do T ubl:na widie- 
razv w idzie^śm y ten uśmiech dobry i jasny na dźwięk słowa 
„pi® ab>r\ słowa zapraw dę magicznego dlk w szystkich serc 
radzieckich.

(D. c. a.)
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450 miiionów złotych na odbudowę Stolicy
Preliminarz budżetowy na pierwszy kwarta! bież. roku

P re lim inarz  budżetow y M inisterstw a S kar 
b a  na I k w a rta ł 1946 r. przew iduje, jak  ju i  
p o kró tce  donosiliśm y 450 m ilionów z ło ty ch  
na odbudow ę sto licy . t

Z tej sum y na ob iek ty  państw ow e zo sta ła  
p rzeznaczona  kw ota 32.814.000 zł., na ob iek­
ty  gm inne m. st. W arszaw y z a ś—295.033.000 
*ł. Poza tym  na ob iek ty  innych w łaścic ie li 
zostan ie  w yasygnow ana sum a zł. 95.519.000.

W  dzia le  obiektów  państw ow ych, na  b u ­
dynk i d la  u rzędów  przew idu je  się 8.950.000 
zł., na  dom y m ieszkalne 5.448 000 zł., na in ­
ne ob iek ty  państw ow e 14.335.000 zł. i na bu ­
dynki zabytkow e 2.081.000 zł.

Z kredytów ’, p rzew idzianych  na obiekty  
gm inne m. st. W arszaw y, zostan ie  w yasygno-
M B B u. \~asrgsw.

Godziny odjazdów 
tra:nwa'ów

Dla in form acji pasażerów  tram w ajów  w ar 
szaw skich  podajem y , żc godziny pierw szych 
od jazdów  tram w ajów  z rem iz num erów : „1", 
„2“, „9“, „3" usta lono  na 5.50 rano ; pozo­
sta ły ch  tram w ajów  od 6-ej.

O d jazd  osta tn ich  tram w ajów  w ruchu, 
norm alnym  d la ' w szystk ich  wozów następ u je  
około godz. 21.50, nie później jed n ak  jak  o 
godtz. 22-ej. Pociągi tram w ajow e t. zw. s łu ­
żbowo • p asażersk ie  odchodzą: z G ocław ka 
o 5 rano, z B ródna (cm entarz  k a to lick i) o 
g. 5 min. 2, ul. S w, W incentego o 5 min. 02 j 
oraz O kęcie i PI. Zbaw iciela pun k tu a ln ie  o j 
godz. 5-ej. x

w ana sum a 125.290.000 zł. na in sty tu c je  u- 
ży teczności publicznej, na kom unikację  miej 
ską  34.695.000 zł. i na budynki, p rzeznaczo­
ne d la  o rg an izac ji społecznych i m iejskich  
1.825.000 zł. Na odbudow ę budynków  szp i­
ta lnych  p rzeznaczono  — 14 670.000 zł., na 
b udynk i szkolne 25 800 000 zł. i na dom y fiu 
sk ie , 3.880.000 zł. Na inne ob iek ty  m iejskie

p rzew idu je  się 223.000 zł. i na roboty  p rz y ­
gotow aw cze 91.650.000 zł.

Z pośród sum, przeznaczonych  na odbu­
dowę obiektów  innych w łaścicieli, p rzew idu­
je  się na budynki biurow e 13.531 000 zł., na 
budynki m ieszkalne 53.206 000 zł. Poza tym 
w p re lim inarzu  z n a jd u je  się kw ota 18.002.000 
zł. na inne obiekty , o raz  — 5.780.000 zł. na 
budynki zabytkow e.

Huraganowa wichura w Warszawie
Oiifięła w ie le  prze la tanych  m u r ó w -o f ia r y  w ludziach

W ichuA , trwająca całą ubiegłą do- kilkunaslu punkłąch W arszaw y (dane 
bę była dla m ieszkańców  W arszaw y ze śródm ieścia) silny napór wia ru
pew nego rodzaju koszm arem . Ludzie, 
w  obaw ie przed zlatującym i z w yp a­
lonych dom ostw  p ła lami blachy, s'rą

przew rócił ściany w ypalonych do­
m ów. Na K oszykow ej dwie osoby zo- 
sjaly ciężko ranne. Na Śniadeckich

canymi ceg łam i,'w reszcie  lękając się odłamki w alącej się ściany poraniły 
^awalenia przepalonych ścian, — cho ,j k ilka osób. Na Hożej zaw alił się czę- 
dzili środkiem  jezdni, ogląda'ąc się ściow ę s ‘rop w  sk lep ie odbudow a­
na w szystk ie  strony. W  chw ili gwał 
iow niejszegó naporu wia ru przecho­
d n i  kryli się po bkamach.

R zeczyw is'e  n iebezp ieczeństw o by 
ło  pow ażne. Św iadczą o tym  of'ary w 
ludziach lże ; lub ciężej rannych sp a­
dającymi odłam kam i muru. tynku, re 
sz 'ek  rur deszczow ych  i blachy. W

Dalsza poprawa
na terenach dolkwlątjfdj powodzią

Na fereriach obję'ych pow od z;ą w  
pow. puław skim  oddziały wojr’-ow e 
przys ąpiły energicznie do akcji ra­
tunkowej. M eldunki jakie nadesz'y o

c,alała; m ieszkańcy nie chcą się ew a ­
kuow ać, proszą ty lko o żyw ność. 
W czoraj sam oloty bom bardow ały za ­
tor na W iś! . P racow ała rów nież ar-

s i ' n i o  są pocieszające. N astap'i spa- tyleria  
dek w ody o 30 cm. N as'ępnie m rói 
trwający od kilku dni po1, ty ł lodem  
z a la -e  tereny, tak, że mm: a naw'ą- 
zać łączność z od~ię‘.ym : przez po­
w ódź wioskam i. W iększość dom ów o- 
H i l U l l l h l l l l M I l l U i l U l I l l i l l l l l i l i l i i l l l i K i l i l i i ' ! "  , : ! ; ! ! ! i l l l l l l l ! l l l i l l l l l l l l l l l l i l l i l l l l ! l l l l l i
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17 bm. zaw iera m. in. a rty k u ły : „Życie mó­
wi o książkach, książk i m ówią o życiu", T a­
deusz K ościuszko—  bojow nik dem okracji — 
A. Rowińskiego, w yw iad z p ierw szą kobietą 
— prezesem  B ra tn ia k a ,,— K. ^ G alew skiej, 
rep o rtaż  fabryczny — J. L. O r'ick iego, fe­
lietonu E. W acknow skicj, poezje  W. D zięcio­
le  w skie’jo, p rzeg ląd  p rasy  i w ydarzeń p o li­
tycznych, krom kę o rgan izacy jną  o raz  d w u^ 
stroim y, b ezp ła tny  d o d a tek  „P rzeg lądu  Spor 
towego".

Postanow iono ew akuow ać  
sam ców i chorych z terenu

dzieci
gminy

Karczm iska.
POMOC DLA OFIAR POW ODZI 

W  LUBELSKIM.
Na w ieść  o k lęsce po dzi —  Za­

rząd G łów ny P olsk iego C zerw onego  
Krzyża w ydal n iezw łoczn ie p o lece­
nie, aby okręg lubelski PCK rozto­
czy ł op ek ę nad n ieszczęśliw ą ludnoś 
cią zalanych wsi A k c;a pom ocy zos­
tała już nod;ę‘a. Pooad'o Zarząd Głó 
w ny PCK w dniu 18 b. m. w ysła ł na  
d o'kn ięfe  k lęską  pow odzi tereny po- 
w ia'u  puław skiego sam ochód z dara­
mi A m erykańskiego, B ry’yjskiego, 
K anadylskiego, Szw ajcarskiego i 
S zw edzkiego C zerw onego Krzyża w 
postaci odzieży, odżyw ek-i le k ó w .

nym w  całkow icie  znrńow anym  do­
mu. Zna:du:ące się w  nim osoby, od­
niosły, szczęśliw ie , tylko lekk ie  obra 
żerna. '

Szalejący w icher uniem ożliw ił zu­
pełnie prace rozbiórkow e prowadzo-" 
ne o s'a 'n io  dość intensyw nie na zle- 
— • ' »  BOS-u
W  kilku punktach m iasla w icher w y  
dmuchu:ąc iskry z nrym i'yw nvch p ie­
cy k ó w  spow odow ał noźary, szczęśli 
w :° 'Hunione w  zarodku.

W  po'-’ocnei dzie1n:cv • mias'a i-na 
''S'arvm M ieście szkody w yrządzone 
przez wichurę są b. pow ażne. D oty­
czy to zw łaszcza f i lc  ca łkow icie znti- 
now anych i n'emal nie zam ieszka- 
łvch, tak. że of;ar w ludziach, poza 
kilkom a Iż'-’ i-aonvmi — dołąd nie za- 
no'ow ano. W alenie się ścian na nie- 
’-'orvch, niezam ipsz’-alvch tihcach 
\7 a  rdzawy nrznbrało 'ak ie  rozmiary, 
że oczyszczone iezdni® znowu r>rzy:

Z OBRAD P. Z. P . N.
W  drugim dniu obrad w alnego z e ­

brania Polskiego Związku P iłki N o ż­
nej uchw a’ono szereg zasadniczych  
w niosków  i tak: u 'w orz,Tć okręg za- 
głęb'ow ski z siedzibą w  Będzinie, o- 
kręg mazurski z siedzibą w  Olsz y- 
nie. okręg zachodnio - pom orski z sie 
dzibą w  K oszalinie, okręg Gdański z 
siedzibą w  GdańsHi oraz podokręgi 
au'onom iczne w e W roc'aw iu i Ligni- 
cy z tym, że nas'ąpi określen ie gra­
nic oraz m apki przynależnych do 
nich m iejscow ości. Przem ianow ano  
nad o au'onom iczny podokręg R ze­
szow ski na okręg R zeszow sk i i au'o- 
nom iczny podokręg S ied leck i na p o ­
dokręg Podlaski z s:edzibą w  S ied l­
cach. Burzliwą dyskus:ę w yw ołała  
sprawa utw orzenia podokrędu O pol­
skiego. Postanow iono spraw ę okręgu  
O polskiego od łożyć do czasu, aż w y ­
łoniona kom is:a, złożona z przeds'a- 
w icieli w szys'k ich  m iast p ch k ich , 
zbada dok’adnie m ożliw ości. W a ^ e  
zebranie nadało godność członka ho­
norow ego b y’cmu prezesow i polskie- 
g'o z w ó z k i piłkr r c * - e j j n t .  T adeu­
szow i K ucharowi. W  w olnvch w nios­
kach poruszono snraw e szkolerra za 
wod^it-ów, zniżek ko’e'^wych, b ada­
nia lekarsk iego zaw odników , jednoli­
tych lerfpymacji dla w szystk ich  ok rę­
gów  i snraw e odnow iednich terenów  
pod budow ę boisk i stadionów  piłkar 
skfch
O K R ĘG O W Y  ZW  ZA W. PR A C O W . W  F 

I SPO R T U

k alu  w łasnym  na stad io n ie  W o jsk a -P o lsk ie ­
go {ul. Łazienkow ska) odbędzie  się zebran ie  
o rgan izacy jne  pracow ników  w. f.' i sp o rtu  o- 
kręgu w arszaw skiego J a k  w iadom o, Polski 
Związek Zaw odow y Pracow ników  W  F. i 
S po rtu  jednoczy w sw ych szeregach oprócz 
wychowawców i nauczycie li w ychow ania lizycz 
nego z pełnym  cenzusem  rów nież tych w szyst 
kich, k tó rzy  m ają  d ą  czynienia s ta le  i zaw o­
dowo z dziedziną  w. f. i sportu .
„W A R TA " (PO ZN A Ń ) _  K K S „O R ZEŁ" 

(W A R SZA W A )
W dniu 17 m arca rb. p ięściarze  p oznań­

skiej „W arty "  zaw ita ją  znowu d$, W arsza ­
wy w celu rozegran ia  sp o tkan ia  z zespołem  
K olejow ego K lubu Sportow ego „ O rz e ł ', po­
siadającego  w sw ej sekcji p ięściarsk ie j ta ­
kich zaw odników  jak  Sobkow lak, C zortek  .i 
B łażejew ski.

M ISTR Z O STW A  N A R C IA R SK IE  PO LSK I 
OM TUR I RKS-ów.

W  dniach  16 i 17 lu tego br. odbyły  się w
D usznikach na Dolnym  Ś ląsku O gólnopol­
skie M istrzbstw a N arcia rsk ie  Po lsk i O M T U R  
i RKS-ów. W  zaw odach b ra ło  u dzia ł 120 z a ­
w odników  rep rezen tu jący ch  w ojew ództw a 
K rakow skie, Poznańskie, W arszaw skie , Łódz 
kie, D olno - Ś ląskie  i G órno - Śląskie.

Pierw szego dn ia  m istrzostw  uzyskano n a ­
stęp u jące  w yniki:

B ieg 12 km. 1. T a jm er — OM TUR G o le ­
szów — 40 min. 10 sek. 2. Ł apanow ski — 
OM TUR W ałb rzy ch  — 50 min, 23 sek 3 
T rukan  — RKS Zw iązkow cy K raków  — 51 
min. 42 sek. 4. M arkiew icz — OM TUR B y d ­
goszcz — 51 min. 42 sek.

Bieg z jazdow y 1 T a im er — OM TUR G o­
leszów' — 1.30 min. 2. Ryś — OM TUR C ie­
szyn — 1.38 min. 3. S ik o ra  —- OM TUR G o­
leszów — 1.39 min.

D rużynow o po pierw szym  dniu zaw odów  
prow adzi 1. W oj. D olno - Ś ląskie  — 387 
pkt. 2. W oj. Ś ląsko D ąbrow skie  — 317 pkt.

z  syci
P O P A R T U

DOROCZNA K O N FE R E N C JA  
W O JE W Ó D Z K A

W dn 23 i 24 II odbędzie się w W ar­
szawie w sali PPS  T ea tru  „C om edia" przy 
ul Szw edzkiej 2-4.

“  »

D oroczna K onferencja  ’W ojew ódzka
P orząd ek  dzienny dn. 23 II  (sobota! 

'lodz. 15-a 1 Zagajenie. 2 W ybór P rezy ­
dium. 3. Pow itanie, 4. R eferat Polityczny. 
5 Część artystyczna.

Dn. 24 II (n iedziela) godz 9-a 1 S p ra ­
wozdanie. 2 D yskusja, 3 W ybór nowych 
w ładz WK PPS, 4 W olne wnioski.

Na obrady w ciągli pierw szego dnia wstęp 
m ają . A ktyw  Dzielnicow y, Poczty S z tan d a ­
rowe i zaproszen i goście.

D rugiego dnia obrad w stęp w yłącznie ty l­
ko dla delegatów  W zw iązku z konferencją  
W oj Kom poleca się odw ołanie w szystkich 
zebrań i uroczystości p a rty jnych . Je d n o ­
cześnie W K wzywa K om itety Pow. i Dżicln. 
o n ad sy łan ie  im iennego spisu d e le g a tó w ’na 
konferencję  do dn 20 b m.

|p  usłyszy my 
I j O  w  r a d i o

ŚRODA 20 LUTY 
7.00 Dzień. por. 7.15 Muz. z p ły t. 7.50 O 

czym pisze p rasa  stó ł S.OO'Powt. dzień. por. 
11.00 K ronika W -wy. 12.15 Dzień, po łud 
12.30 P ieśn i -Pankiew icza i F riem anna w 
wyk. W. Cwikłhlbkiej. 12.50 Skrz. posz rodz 
13 05 Aud. d la dzieci, w wyk. dzieci szkoln. 
13 20 Na ziem iach odzyskanych 13.30 Rozmo 
wy z żołnierzam i pow rac. z Anglii. 1620 
Aud. słow no muz. p t „Z alo ty" w oprać. 
J . K oechera. 16.20 Konc muz. lek  16 40 
Przegl, codz. 17 00 W ystęp  reprez. ork. 
W ojska Polsk  17.15 Fragm  kom M o lie ra  
p. t. „M ieszczanin szlachcicem " 17.30 Re­
cita l w ioloncz K. W iłkom irskiego. 18 15 
Przegl. p rasy  k ra j 13.20 Aud. chopinow ska 
w wyk. M. B ilińskiej - R iegerow ej. 19.15 
Skrz. posz. rodz. zagr, 19 40 Dzień w,:ecz. 

brałv w y k ł a d  zasłanych rum owiskam i, 19 55 Konc M ałej Ork PR 2130 Skrz posz.
w ertepów . (v)

lilllllllHBillIHiwmnnHnniiif
ŚRODA L ITE R A C K A

W  najb liższą  „Środę L ite rack ą"  Związek 
Zaw odowy L ite ra tó w  Polsk ich  20 bm. o g o ­
dzinie ljj-ej w gm achu BGK III  p. odbę­
dzie się w ieczór au to rsk i Ma ry ty  M orsztyn-
kićwicz.

O dczytana zostan ie  kom edia p. t. „K się­
życ w ysied lo n y“

irodz zagr 22.30 „W iatr i pop ió ł" fragm  po 
cm atu A. S łonim skiego 22.45 O stat. wind 
dzień. rad . 22 55 Przegl. p rasy  zagr. 23 00 
K onc z p ły t 23.25 Skrz  posz, rodz zagr. 
24 00 Hymn.

„M IESZC ZA N IN  SZLACHCICEM " 
MOLTERA W R A D IO ..

D nia 20 lutego, o godz 17.1^ otworzony 
zostanie  p rzed  m ikrofonem  PR, fragm ent 
znakom itej kom edii M oliera p. t. „M ieszcza­
nin sz lachcicem ',

D i i W i  l / V ó n

W SP R A W IE  D O PŁY W U  W ODY 
D yrekcja  W odociągów  i ’K analizac ji w 

W arszaw ie zaw iadam ia, że w spraw ie o tw ie­
ran ia  dopływ u wody do nieruchom ości n a le ­
ży zw racać się w y łączn ie  do D yrekcji W odc 
ciągów i K analizac ji, S tarynk iew icza  5, I pię 
tro , pokój N r 26 ,

Nazwy ulic, na k tórych  zosta ły  zakończo­
ne napraw y  pow ojenne i gdzie można otw ie­
rać  po łączen ia  wodociągow e z siecią m ie j­
ską są periodyczn ie  og łaszane w prasie  

W szelk ie o tw ieran ie  dopływ u wody przez 
osoby postronne  p row adzić  może do m arno­
traw stw a w skutek  up ływ u  wody przez uszko 
dzone przew ody Poza tym w łaściciele  n ie ru ­
chom ości we w łasnym  in teresie  nie powinni 
posługiw ać się kosztow nym i a szkodliw ym i 
pokaźnym i pośrednikam i.

W szelk ie  p o łączen ia  n iepraw ne będą przez 
D y rek cję  W odociągów  i K analizac ji zam y­
kane, a w łaścic ie le  odnośnyćh n ieruchom o­
ści narażen i zo stan ą  na s tra ty  pieniężne i od 
pow iedzialność sądow ą za k radzież  i m arho- 
traw stw o wody.

RUCH JE D N O ST R O N N Y  NA M OŚCIE 
W YSOKOW ODNYM  

Na m oście wysokowodnym  zarządzono  je ­
dnostronny  ruch kołow y. Z arządzen ie  to jest 
spow odow ane koniecznością p rzep row adze­
nia odpow iednich  zabezpieczeń w skutek prze 
ciążenia m ostu. Roboty zabezp ieczające  po­
trw a ją  pew ien czas Ruch pieszy odbyw a się 
norm alnie.

W  celu uspraw nien ia  ruchu  jed n o s tro n ­
nego zw iększono ilość osób regu lu jących  i-a- 
zdę wozów na moście. D okonane w porę  z a ­
bezpieczenia pozw olą na u trzym an ie  tej jedy  
nej dziś łączności z Pragę.

K O M U N IK A C JA  SA M O CH O D O W A  
W A W ER  -  G O C ĘA W EK  -  M OST 

Od sobóty 16 lujego P  U. S. uruchom ił 
kom unikację  sam ochodow ą na tras ie  W a­
w er — G ocław ek — Al Z ieleniecka Sam o­
chody k u rsu ją  w godzinach od 10-cj do 14-ej 
Koszt p rze jazd u  na całvm  odcinku  wynosi 
zł 3 0 —, na odcinku W aw er — G ocław ek 
(pętla  tram w ajow a) 20 zł N arazie  sam ocho 
dy odÓhodzą co pó ‘ godziny.

DALSZE E K SH U M A C JE  
M iejski Z ak ład  Pogrzebow y p rzy stęp u je  

do da lsze j ekshum acji o fiar bestia lstw a h i­
tlerow skiego z terenu  dzie ln icy  Pow iśla w 
czw oroboku, u lic: K rakow skie Przedm ieście 
— K arow a, do W ybrzeża K ościuszkow skie­
go, W ybrzeże K ościuszkow skie, W ioślarska. 
Solec. Z agóm a, G órnośląska , W ie jsk a , K sią­
żęca, Nowy Św iat, K rak .-P rzedm ., Karow a

W  następnym  e tap ie  nastąp i ekshum acja 
zw łok z dzieln icy  C zcrniakow ał a m ianow i­
cie terenu objętego ' u licam i: od C hełm skiej, 
C hełm ska, B elw ederska, Parkow a, Łazfen- 
ki, A grikola. M yśliw iecka, F abryczna  do 
C zerniakow skiej. |

Osoby zain teresow ane m ogą u z fsk ać  b liż ­
sze inform acje  w M iejskim  Z akładz ie  P o ­
grzebowym (ul B agatela  10).

M iejski Z ak ład  Pogrzebow y zwTaca sie 
z apelem  do O byw ateli, aby kom unikow ali 
o znajd u jący ch  się grobach poległych, nie- 
zare jestrow anych  przez PCK, w skutek za ­
tarc ia  śladów , a w iadom ych m ieszkańcom  
dzieln ic  ohięW cb pracam i ekshnm acvinvm i

PO M OC D ZIEC IO M  M OKOTOW A
D nia 19 b. m. o godz. 13-ej w lokalu  

PPS. — Chocimstka 4 — odbędzie się pierw 
sźe pub l’czne zebranie  D zielnicowej Kom isji 
Pom ocy Dzieciom  i M łodzieży — D zielnicy 
M okotów — na k tó re  Kom isja zap rasza  
Iderow nictw a szkó ł ( p rzedszko li, p rz ed s ta ­
wicieli Kół R odzicielsk ich  o raz  w szystk ie o- 
sobv zain teresow ane.

PRZED ŁU ŻEN IE  L IN II K O L E JO W E J 
W  ram śch akcji uspraw nienia  ruchu p o d ­

m iejskiego M inisterstw o K om unikacji p rze­
dłuża dla wygody pasażerów  pociąg Nr. 841 
W -wa W sch. -  M ińsk M azow iecki do stacji 
M rozy. ( . \

O d jazd  pociągu z W -wy W sch. o godz 
9 m. 45 — p rzy jazd  do M rozów godz 
12 m. 20. • Spow rotem  od jazd  z M rozów o 
godz. 12. m. 45 p rzy jazd  do W -wy bez 
zmian t. j. o godz 15 m. 12. 
NO W O CZESN E M ETODY ZW A LC ZA N IA  

CHORÓB W EN ERY CZN YCH 
W e w torek, dnia 26 b m. o godz, 11-ej 

w sali w ykładow ej M inisterstw a Zdrowia 
wygłosi re fe ra t w języku polskim  przybyły  
z Anglii Dr. J . Feiner. T em at p re lekcji: 
„Nowoczesne m etody zw alczan ia  chorób we 
nerycznych.

OGŁOSZEKIA D30SME
DR MED SIEŃK O KSAW ERY Iz W ar 

szawyl sp ec ia lis ts  chorób <kórnvch ' we 
nerycznych pęcherza P rzy im uje  łó d ź  ul 
K ilińskiego 132 w godz 12 — 2 i 4  —  p 
Te! nr 205 55 <Ji

PO S Z U K U JE  się pokoju  um eblowanego lub 
nieum eblow anego, możliwie w cen trem  dla 
sam otnego pana. Ł askaw e ^głoszenia p ro si­
my kierow ać do red ak c ji „R O B O T N IK A ", 
W arszaw a, Al. Jd rózo lim skie  121, lub te le ­
fonicznie 885-05. (166)

! O D PR A W A  PR ZEW O D N IC ZĄ C Y C H  
I SEK R ETA R ZY  OM TUR.

K om itet M iejski OM TUR — W arszaw a 
zaw iadam ia, że w środę 2 0 II o godz 16 
w lokalu  KC. (M okotow ska 3) odbędzie się 
odpraw a przew odniczących i sek rre ta rzy . 
Obecność obowiązkowa.

ZEB R A N IE PA R T Y JN E

W  p iątek  dn 22 II — godz. 17 — Ze» 
b ran ie  dzieln icy  G rochów  (Podskarb ińska  6) 
z re feratem  tow. K ołakow skiego na tem ats 
„Zagadnienia finansowo - gospodarcze"

Godz 18 — Z ebranie dz O chota — (Niem  
cewicza 9) z refera tem  tow B orosińskiego 
na tem at „Zagadnienia po lityk i wewnętrz* 
nej", *

> KA LEND ARZ ZEBRAŃ OM TjUR 
W to rek  dn 19. II.

— G rochów (Podskarb ińska  6) godz. lft. 
— Zebranie o rgan izacy jne z refer. Tow. Ko- 
terw as.

C zw artek  d n  21 II.
— C zerniaków / — (S tępińska 42) o godz. 

18 — Z ebranie o rgan izacy jne z ref. Tow. 
D eracińskiego: „Cele i zadan ia  naszego a* 
s tro ju  dem okratycznego".

O chota (Niemcewicza 9) o godz. 18 — 
Z ebranie o rgan izacy jne  z re feratem  tow. 
Kuf-hnrskiego.

M okotów  — (Chocim ska 4) godz. 18 — 
Z ebranie o rgan izacy jne  z refera tem  tow. 
T rojanow skiego: l „Podstaw y m ateria lizm u 
dialektycznego".

P ią tek  dn. 22. II.:
W óla — (O grodow a 39-41) godz, 17 

Z ebranie o rgan izacy jne  z referatem .
Sobota  dn. 23. II.

— Śródm ieście (M okotow ska 51-53) godz.
16 — Z ebranie o rgan izacy jne  z  re fera tem  
tow Lubelczyka.

ZEB R A N IE K O M ITETU  DZIELN. W OLA.i
Dn. 20 bm. o godz. 16 odbędzie się posie­

dzenie K om itetu D zielnicy W ola w lo k a la  
D zielnicy przy ul Ogrodow ej 39-41.

PLEN A R N E PO SIE D Z E N IE  KLUBU 
RADNYCH

Dn. 19 bm. o g o d 4  13 w lokalu  przy  uL 
Al. S ta lina  39 odbędzie się p len -rn e  posie­
dzenie K lubu R adnych PPS. — R ady N aro­
dowej m. st W arszaw y Na porządku  dzien­
nym spraw y zw iązane ze zb liżającym  się p le ­
narnym  posiedzeniem  R e ' N arodow ej

Obecność członków ’ ’ obowiązkową.

D ZIELN IC A  M OKOTÓW

W  środę, dnia 20 bm., o godz. 17 w lo­
kalu  D zielnicy przy  ul. C hocim skief 4 od ­
będzie się pósiedzenic Kom itetu.

W e czw artek , dnia 21 bm., o godz. 16 
odbędzie Się zebraniei w szystkich zarządów  
kół zawodow ych PPS, D zielnicy M okotów. 
Obecność zarządów’ K ół obowiązkowa.

s i l i ł y )
O pera  (M arszałkow ska 8). Godz. 17.30 

C yrulik  Sew ilski '- Rossiniego.
Teatr P olski iK arasia  2 | dziś o godz,

17 30 X d la  W eneda" w prem ierow ej obsa­
dzie ,  ' '/

Teatr P ow szechny m st W arszaw y (Za* 
m orskiego 20) d ram at H enryka Ibsena „W rdJ 
ludu"

Teatr C om edia  iSzw edzka 2-4) codzien­
nie o godz 18 kom edia karnaw ałow a M Ba­
łuckiego p t „Dom O tw arty ' w reżyserii J .  
Bielicza

T ea tr  M aty  (M arszałkow ska 81) — O
godz 18 p rem iera  kom edii A ntoniego Cw oj­
dzińskiego „F reu d a  teoria  snów" w wyko­
naniu Zbigniewa Sawa na i L idii W ysockiej. 

.R eżyseru je  Zbigniew Sawan.
Praski T eo n  R ew n  iZvnm untow ska 8 ): 

gra codziennie rew ię pt ,Aby do w iosny1*. 
Pocz o godz 17 i 19 W niedziele i św ięta 
o 15 17 i 19 i

Sala W edla  (Zam ojskiego 26): dziś •  
godz 18, .Skiz' Z apęlsk iej z M ieczysław ą 
Ć w iklińska , •

(KINA)
Kmu AitanUc  ul Chm ielna U  Nowy 

film produkcji angielskie] .Nieuchwv*ny 
Sm ith’ w rolach gł ; Leslie H ow ard • M ary 
(JAoms N adprogram  A ktu a ln o śc i P o lsk ie j  
K roniki F ilm ow e ;

Kino Polonia  M arszałkow ska 56 „ F ran c ją  
W yzw olona' oraz A ktualności

Kino .Tęcza"  Żoliborz — Suzina 4 Ko­
media nieporozum ień m iłosnych C ztery See 
ca" oraz A ktualności Polskiel K rom ki Fil­
mowej

Kino ,S yren a “ Praga  -  Inżyn ierska  1  
bilm  polski .S trachy w rolach gł J An­
drzejew ska H K arw ow ska M Ć w iklińska. 
E Bodo J W ęgrzyn oraz A ktualności Pol­
skiej K ron ik ’ Filmowej

Początek s e a n s ó w  w e w szystkich k inachi 
13 15 17 19 w nisdi-.elę ! św ięta p o ranek  
o 11 ej

U W AG A B ilety ulgowe w p rzed sp rzed a­
ży dla członków Zw Żaw i O rgam zacvj 
M łodzieżow ych do nabycia biorow o w R** 
dzie Zw Zaw przy ul Targow ej 15 oraz Zw. 
7!aw Prac Budnwl ul M arszałkow ska 72, 
codziennie od 9 do 12-ei w poł

W dniu 24 lu tego rb. w W arszaw ie w !o-1 3. W a j. K rakow skie  -  138 pk t
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